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Wysyłka na prowincją tylko za zakczsniem. —  Cenniki bazołatnie.

Angola dla kolonizacji żydowskiej.
Londyn (P A T ). ..Paih Herald*' donosi, 

< że rząd portugalski gotów  jest otworzyć 
Angolę, kolonję portugalską w zachodniej 
A fryce dla kolonizacji żydowskiej. W  związ­
ku z tem przygotowywany jest projekt 
stworzenia osiedli Żydów - uciekinierów 
z Niemiec w  Angoli.

Przemysł śląski wypowiedział płace urzędnikom

msasm

tamtej stronie

Katowice, 3. 1. Przemysł śląski wypo­
wiedział z dniem 31 grudnia na 31 marca 
b. r. dotychczasową taryfą płac urzędni­
czych. W  związku z tem odbyła się onegdaj 
między - związkowa konferencja, na której 
omówiono wytworzoną przez krok przemy­

słowców" sytuację. Poprzednio przemysłow­
cy wypowiedzieli urzędnikom płace w  paź­
dzierniku 1932 roku, przyczem od marca 
1933 r. wstrzymano urzędnikom szczeble 
starszeństwa. Czem się dzisiejsze w ypow ie­
dzenie taryfy  skończy, trudno przewidzieć.

Min. Zawadzki ustępuje?
w ;Tuv?;iVz Berńiia od swego dobre- stu

I Warszawa 3. 1. (Telef. wł.). W  kołach 
W  Niemczech —  pisze dalej autor li- politycznych krążą pogłoski, że minister 
— Odbywa Się obecnie zakrojona na ol- skarblT P* Zawadzki niezadowolony ze szczu

•przyjaciół naszego pisma otrzy-
■J&Tz Berlina od swego dobre- -stu •-—--odbywa, się obeonie — ....., , , , , . . . . . , .

„  , , , , . . , , , ' uiych kompetencvi mimsira skarbu, ogra
mego. .Jest to Polak, ale obywatel brzymu skalę mobilizacja duchowa, całego _________ 5 .  h i .  ___ t. t

Sil Zbrojnych major Sobolta ustąpił od 1 sty­
cznia z zajmowanego stanowiska, a na jego 
miejsce został powołany dotychczasowy adju- 
t?nt ministra spraw wojskowych major Bnsler.

minister skarbu będzie Zatw ierdzać
plany loteryjne.

Warszawa, 3. 1. (Telef. wł.). Rada Mi­
nistrów uchwaliła nowelę do ustawy lote-

. . . niczonych do spraw fiskalnych, dążył od
i, posiadający duże stosunki w  ko- społeczeństwa do oczekiwanej i przewidy- dłuższego czasu do rozszerzenia swego za-
erowskich. Stosunki te są raczej wanej wojny, o której się mówi jako o czemś kresu działalności na zagadnienia, dotyczą-
aniieli oparte na wspólności poglą- nieuniknionem, co musi przyjść, bo odpo- ce zasad polityki skarbowej i gospodarczej,

sp ra w ,.*  politycznych i s p o l e c i - ; ™ ^  aspiracjom całego naród, i mtorosom

ie odżegnywa się od nich autor listu, państwa, N ad _ mobilizacją, tą pracuje cało us]}o va„ i a p. min. Zawadzkiego nie odniosły ryjnej, upoważniającą ministra skarbu do
sdaje $i& ich podzielać. szkolnictwo niemieckie, od powszechnego skutku, nosi sie on z zamiarem ustąpienia zatwierdzania planów loteryjnych i określa-
ów, a I  -iślej mówiąc karta pocz- zakładów uniwersyteckich, wszystkie z rządu. Pogłoski idą tak dalece, że wymię nia wysokości opłat na rzecz skarbu, 

san? na fi laszynie, uszedł jakoś uwa- zrzeszenia i organizacje, publicystyka i lite- lu*aH  nawet przypuszczalnego następcę po

, o ,  n i c i a c h . <io - . w  W sz? st  7 sy3tko, ^  ^ s r ś o c N a^ , , r s  & &
a, z  treści listu widać, ze był on pi- iządkowane jednej idei •— idei wojny odwe- wiceminister W acław Jędrzejewicz. j
od wrażeniem rozmów berlińskich.; toweh która zna przynieść realizację zna-

.istu ocenia je spokojnie i rzeczowo,' ̂ c h  powszechnie planów i zamierzeń hitle- i Pogłoski o dalszych zmianach w rządzie
*st. nie ukrywa -swego zdziw ien ia,'rf wsk,®h w  dziedzinie ich polityki zagra-j Warszawa, 3. 1. (Telef. wk). Niezależnie od 
t niepokoju, z powodu komentarzy, niezne.l- T jeżeli zbrojenia materjalne odby- pogłosek o ustąpieniu min. Zawadzkiego mówi

e i ozmoww spowodowały w W arsza-1 wnD Sl'ę jeszcze w  pewnej tajemnicy, bo się o możliwości ustąpienia gen. Zarzyckiego
vUae dokładnie stosunki niem ieckie!mimo c z y s tk o  Hczą się jednak Niemcy ze stanowiska ministra przemysłu i handlu i
ia.,4c o c / . 2 7nhmvi*171 t i . f *  objęciu przez niego stanowiska wiceministra

jące w  kolach hitlerowskich nastroje,] /  * » z\ narodowo/m,^ to spraw wojskowych. Wiceminister spraw woj-
Ifetu r może poprostu zrozumieć, ouiz&c-ja duchowa jest uskutecznianą Nowych gen. Składkowski miałby być powo-

to sio n Id o  stać, że hitlerowski ma- całkiem jawnie, z* niezwykłym rozmachem lany na podsekretarza stanu w Ministerstwie
i w" niewidzianych dotąd rozmiarach. j Komunikacji, ażeby przeprowadzić w tym re-

N ie można mieć żadnych złudzeń co do sorcic oszczędności. Mówi się również o m o«i 
4-r.^ * i * i • , * * w ości ustąpienia ze stanowiska szeia kanwa-
tc-go. w  jakim kierunku potoczy się rosnąca rj. p  Rezydenta dra Helczyóskiego,
coraz bardziej lawina niemiecka. Uderzy ona {ćfóry miałby objąć jakiś urząd, ewentualnie
w ’ pierwszym rzędzie na Polskę. Tego by- katedrę na Uniw. Warsz.

Szef biura personalnego Gen. Inspektoratu

taktyczny potraktowano w Warszawie 
tylko z caią powagą, ale, ponadto, za- 

>to mu przypisywać znaczenie niemal 
>kowe w . t|Osnnka<ch polsko-niemieckich, 

tor listu na: temat rozmów berlińskich ro-
awiał z wielu wybitnymi politykami nie- najmniej  ̂nie ukrywa się w Niemczech, 
ekimi i niejednokrotnie miał sposobność 0  tem ™ówi sie w  Berlinie zupełnie jawnie 
'erdzić. że ich stosunek do tych rozm ówi1 otwarcie. Jedynie na prasę nałożono pe- 

zupełnie inny, niż kól oficjalnych wJen tłumik, polecono jej uderzyć w  ton nńmo „nowego kursu" 
irszawic Nie przejmowano się niemi bai'dziej umiarkowany, a nawet akcentować sko-niemieckich...

nic przywiązywano do nich więk- 

,_agi, nie uki-ywano istniejących mię- 
ą Niemcami zasadniczych prze-

stosuukach pol­

nie wyciągano z rozmów ber-
loksidacwch wmiosków i konse-

sympatje dla niektóiyeh działaczy z obozu! Ostateczny sens listu, który stal się pod- 
sanacyjneg-o. Początkowo wzbudziło to 's taw ą niniejszych uwag, jest następujący: 
zdziwienie w społeczeństwie niemieckie nu' wobec nastrojów w Niemczech, wytwarza- 
które jednak szybko zrozumiało, że ma się nych celowo i systematycznie przez rzą- 

tu do czynienia z grą dyplomatyczną, więc dzący niemi obóz hitlerowski; wobec mobi- 
teraz z ironicznym uśmiechem przyjmuje lizacji duchowej całego społeczeństwa nie- 

.zest.-o wienie tych dwóch falc- wszelkie manifestacje przyjaźni dla Polski... m ieckiego do przyszłej wojny, której objek- 

,,de togo, co słyszał w Berlinie, W iedzą Niemcy o co chodzi i nie przejmują tem będzie przedewszystkiem Polska, jest 
"tal w pismach' polskich pewne- si<? iuż tem> manifestacjami, bo znają ich eonajmniej lekkomyślnością sugerowanie 

Zaniepokoiło autora listu i zmu wa-rtość i kulisy. j społeczeństwa, że rozmowy berlińskie staj
ih o ii o napisania cytowanych na Jest rzeczą bardzo znamienną, że, gdy nowią zwrot w stosunkach polsko-niemiec- 

uwaw Dysproporcja w/ ocenie z ksiąąki Hitlera „Mein Kam pf:' usunięte kich. Tak nie jest. Nic się w tych stosun- 
o faktu po jednej i po drugiej zostały wszystkie niemal ustępy, -wymierzo- kaeh nie zmieniło, poza formami, i na ża- 

tak wielka, kontrast tak rażą- ne przeciwko Francji, pozostawiono w  niej dna istotną zmianę nie zanosi się wcale. Po 
mógł milczeć i zdecydował się bez zmian wszelkie atafei przeciwpołskie.1 c-o w ięc rozbrajać duchowo społeczeństwo. 
? swemi wrażeniami ze zna jo- Po i się tak źle od nich w  różnych broszurach j które, być może. już niezadługo, będzie mu- 

akowie, przewidując, 

ą obawy jego i zam
się do wiadomości publicznej., przeciwdziała, nikt tego nie zwalcza, po- j współczesnych Niemiec?

Lii 1-.L- KIIUJW LUV1I I VII OLVOtłU4(VVJl «VWAV; ^ J  v  ^ Ł J

j. być może, i większych pracach licznych polityków i siało się zdobyć na olbrzymi wysilę 
^niepokojenie i publicystów- niemieckich, N ikt temu n ie : stający w najściślejszym związku -z

k, pozo- 

poli tyką 
D.

Dodatki dla pocztow ców  i kole jarzy.
Warszawa, 3. 1. (Tele f. wł.). Dodatek 

lokalny pracowników pocztowych na Śląsku 
i w Gdyni wynosić będzie: w  grupie pierw­
szej 100 zł., drugiej 70, w  trzeciej 45 z ł„  
w  czwartej 35 zł., w  piątej 30 zł., w  szóstej 
25 zł., w  siódmej i ósmej po 20 zł., w  dzie­
w iątej i dziesiątej po 15 zł., w  jedenastej po 
10 zł. miesięcznie.

Dodatek lokalny w  Warszawie dla pra­
cowników kolejowych etatowych i prakty­
kantów waha się w  granicach od 15 do 150 
zł. miesięcznie, na Śląsku zaś i w  Gdyni od 
10 do 100 zł. miesięcznie. W szyscy urzęd­
nicy na stanowiskach kierowniczych otrzy­
mają dodatek funkcyjny. Rozporządzenie 
-wymienia tylko granice, w  jakich ma się 
wahać ten dodatek, to jest od 25 do 600 zł. 
miesięcznie.

Zarząd  Związku Izb Rzemieślniczych
W „Monitorze Polskim’* ogłoszone zostało 

zarządzenie ministra przemysłu i handlu z dn. 
14 grudnia 1933 r. o powołaniu zarządu Związ­
ku Izb Rzemieśłniczycih Rzpltej Polskiej. Za­
rząd ten powołany został w następującym skła 
dzie: prezes p. Karol Went, wiceprezesi pp.: 
Edward Idzikowski i Chalm Rasner, członko­
wie pp.: Henryk Herszberg, Józef Sierakow­
ski, Antoni Snopczyński i Stefan Wiechowicz. 
Wymienieni zostali upoważnieni do czasu wy 
boru przedstawicieli Izb Rzemieślniczych do 
Rady, do kierowania i załatwiania wszelkich 
spraw Związku.

D R U ŻYNA  K A N A D Y J S K A  
N A  ZAW ODACH W  POLSCE.

Katow ice (P A T ). Słynna kanadyjska.'
drużyna hokejowa ,,Ottawra Shamrocks** ro­
zegra w  bieżącym miesiącu kilka meczów 
w Polsce. Narazie zakontraktowany został 
przyjazd kanadyjczyków do Katow ic, gdzie 
i?0 b. m. rozegrają mecz na sztucznym fo ­
rze lodowym. Dotychczas nie ustalono prze- 
eiwko jakiej drużynie w Katowicach w al­
czyć będzie Kanada. Po  Katowicach pro­
jektowane są mecze z udziałem Ottawy 
w Krakowie i Warszawie.
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Ocieplenie w Krakowie.
bardzo ciepłym1 wystąpi f 

na tern
„Czas 

tykułem
Szczególnie eicple
Piłsudskiemu. ..Czas" twierdzi, ze zarówno 
zwolennicy B. B., jak i opozycja

życzą Marszałkowi serdecznie długich, diu- 
gich lat. Wierzymy —  oświadcza wkonc-u 
organ konserwatywny —  wszyscy, że po 
siadł on sekret rządzenia naszym tak i,ru­
dnymi, kapryśnym, krnąbrnym, nierównym 
narodem. Wierzymy, ż,e tam, gdzie •■hfjizi 
o sprawy najdonioślejsze, wyczuje on zaw­
sze najtrafniejszą drogą. Wierzymy, że pra­
gnie on nas nauczyć tych cnot obywatel­
skich karności, ofiary, uczciwości, cierpli­
wości, hez których narody nie mogą korzy­
stać z dobrodziejstw wolności. I wierzymy, 
że póki w dłoniach Marszalka spoczywa 
ster naszej nawy państwowej, przejdzr 1 
ona zwycięsko poprzez tak liczne, ukryte 
rafy, które jej z tylu stron grcżą‘:.

A ż  mróz w  Krakowie s fo lg owal od tego 
ciepła, które bije żarom ze szpalt ..Czasu*'. 
A le , śpiewając to „mnohaja lita " na zdro­
w ie p. marsz. Piłsudskiego i wypowiadając 
swoje przekonanie, że ..póki w  dłoniach ka­
rzełka..." —  zapomniał ..Czas1’ dotknąć 
sprawy, może i odległej, ałe całkiem poważ­
nej: —  co bodzie po nim? W e Włoszech 
głośną, była dyskusja na temat: „depo Mus- 
solini" (po Mussolinim).

Religja, a kryzys.
„K urjer W arszawski" przyniósł w  nu­

merze noworocznym kilkanaście odpowiedzi 
wybitnych polskich intelektualistów na te­
mat obecnego kryzysu politycznego i gos­
podarczego. P. Szpotaóski zwraca obecnie 
uwagę na kilka charakterystycznych mo­
mentów w  tych odpowiedziach. M. in. pisze;

„Bardzo znamienną cechą noworocznej 
ankiety jest rozbrzmiewający w niej ton' 
religijny, a przynajmniej wiara, że jedynie 
etyka chrześcijańska może m.pewnić społe­
czeństwu normalny rozwój, t. j. sprowadzić 
je z drogi rewolucyjnych katastrof na dro­
gę ewolucji, dorzucającej nowe wartości do 
starych, jut ustalonych, i niszczącej prze­
żytki barbarzyństwa we wzajemnych sto­
sunkach społecznych i politycznych, tak 
wewnętrznych, jak międzynarodowych

Dawny wćrlz pozytywizmu warszaw­
skiego, Aleksander Świętochowski, (który 
pisałby się zawsze na zdanie ks. Bo vo- 
rowskiego T. J., że liberalizm ubiegłego 

stulecia „ogromnie wzbogacał świat, nada­
jąc mu nieprawdopodobną pełność i bnj- 
ność życia w e wszystkich kiorn.okac;:". ale 
jest rzeczą bardzo wątpliwą, aby się godził 
na dalsze jego wnioski, tak wrogie libera­
lizmowi) z właściwą sobie odwagą i jasnoś­
cią, myśli oznajmia dziś stanowczo, że chry- 
stjanizm jest najsilniejszą ideą ludzkości i 
że „utrzymał się nawet w duszach, religij­
nie mu obcych".

-Test rzeczą niezmiernie ciekawa, śledzić
. l ą . n m  u . - . r o z w o j  o rg an ic z n e  i . m y ś l i  sp o łeczn e j ,  jej no- 

m ut p rz y sz ło śc i  p a ń s tw a .  u l , 1)iauio s io . j  • r e a Vra:u. jfc. ■, joi

r J l r S h !  Szczególnie w dwóch okresneli Mstorji: w
średniowieczu, kiedy ta myśl przybrała re­
alny kształt ustrojowy. —  i w  czasach naj­
nowszych. kiedy ją od wpływów  na.-.żr&ic 
zbiorowe odepchnął ii i d y w i-d 11d P  i y e z n v 
bcrnlizm. W  dziennikarskim artykule można 
oczywiście uwydatnić • tylko nujwuiżniojsze 
.etapy i momenty tego procesu.

USTRÓJ CECH O W Y ŚREDNIO W !E  
CZA. —  Przez długi czas (zwłaszcza w  w. 
lik ) średniowiecze było synonimem zacofa­
nia i głupoty. Już jednak Goethe przestrze­
ga 1 przed ryczaltowom potępianiem tego o- 
kresu. Dziś, przezwyciężywszv wiele nowo­
czesnych złudzeń, którenii nas karmiono, za 
czynamy inaczej patrzyć na średniowiecze i 
obok niewątpliwych cieni dostrzegamy .ta­
kże światła. A  nie brak wielkich umysłów, 
które epokę średniowiecza wraz z jej wada­
mi uważają za .szczęśliwszą od tak okrzy­
czanej współczesności z tył oma odkryciami 
naukowymi, z je j komfortem życiowym, z 
je j zdobyczami gospodarczemu Prof. Mttfm 
zazdrości średniowieczu —  jedności moral­
nej. L. Brentano wyrażał podziw dla jej 
gospodarczego ustroju. I  właściwie w  tych 
dwóch dziedzinach moż-n# skupie wszystkie 
dobre strony średniowiecza: jedność moral­
ną ówczesnych społeczeństw, oparła o jed ­
ność wiary, i gospodarczy ustrój miast. 

Państwo średniowieczne —  jak wiado­
mo —  rozpadało sic na tyle aiftoYfoml-cz-j

życie społeczne wr oparciu o
od w;d.k klasowych (t. zw. s tpykJP

0  j dniowiec7.u zjaw isk iem rządk iem ]
i'i»tnn«fn-*i i - e -  ■ - 1 czają się prawie wąyłączpie da k o (
1. jjj tna. kto,o w zjciu^pom czneni zresz-; ZNISZCZENIE KORPORACYJ
<! A ,e ••"•i---- 'wtęh.szej io „ . i kie odkrycia geografif^aio.-ÓiepącJ

FUNKCJE USTROJU CECHOWEGO, -^-j.w 1 (5). powstanie nowwch rynkói
f.ceny średniowieczne rozyęijhly olbrzym ia'nowych gałęzi produkcji, kons.L
i szeroką, dziahiluo.-c. Spełniały pracę kilku .państw pod względem organizacji pS
co najmniej dzisiejszych ministerstw, t tojnej, zagroziły ustrojowi cechowemu:
bez żadnej biurokracji uciążliwej, która' go wkońcu jego  skostniałośćnj nowj
c.ziś tak bardzo daje się we znaki... Działał- widuali?tvcznc, prądy. Z  Jayńc
ność te można ująć w  dwie grupy zadań:'.przystąpiono prawie wszędzie <3ó
rcligijno-kultnralnych i gospodarczych. jkorporacyj jako wyrazów  Jtoriea

W  pierwszym więc rzędzie troszczył się - ideologji społecznej, a za-czętoj proi-J
cech. o należyty poziom moralny sw ych 'suwerenność i swobodę jean o fik ij
członków. Każdy cech miał - swój ołtarz w jw ą  idoologję. Nie tylko zn is zcW
kościele, swoje nabożeństwa, swoje zebrania, organizacje społeczne, odziedzY
— powiedzielibyśmy —  oświatowo - wycho biegłych wiekach, ałe w  imię jmł
wąwcze; swoje instytucje religijno - dobro mu i ..suwerenności" jednostki pal
czynne. T o  wszystko utrzymywało w  nitru kazywaiy wówczas wszelkiej w o g j
ducha korporacyjnego. spójnię duchową, i|,zacji i łączenie się obywateli karafl
było pajlepszem iibozpieczeiriejn przed prą-'angielskie z r. 1800. groziło karami

rżenie orgauiz-aeyj. W  20 Iat’ .pó£J 
zniesiono, ale zakaz .stowarzyszana] 
licji) pozostał jeszcze długo. 

Sławną jest jako obraz tyc

darni żywiolowemi bogatych, a rewolucyj­
nymi biednych.

W  dziedzinie gospodarczej irrial cech du­
żą władzę ustawodawczą (prawa przeciw
zbytkowi) i wykonawczą, którą obejmował t. zw. .Joi Chapciier" z 13. T 
cały proces gospodarczy, kształtował i kie-błona przez Zgromadzenie.- B  
lTiwal ucu dobnt tak konsumenta (miara, wa W ielk iej Rewolucji. Prawo t c l  
ga, jakość towaru), jak i producenta (walka czyć się obywatelom w  związk.J 
z nieuczciwą konkurencją, a opętanie kon-iprezydjum, podejmować uchwał 
karencji zdrowej przez odpowiednią regle-j znamienne —  „rzekomo wspólni 
mćntację produkcji). Dodajmy do tego jesz- sów". Było to zgodno z. indywi 
cze sądownictwo, a będziemy mieli obraz' 
bujnego życia w  ustroju cechowym średnio­
wiecza i jego w ielk iej roli. w -życiu gospodar 
czo-spolocznem.

Było to w ięc prawdziwie „planowe gos-
nych jednostek gospodarczych, dc było podarstwo", zorganizowane i kontrolowano
miast. Miasto stanowiło prawie zamkniętą 
dla siebie całość; w  niem się odbywał cały 
proces gospodarczy (produkcja, podział i 
spożycie). Wymiana międzynarodowa była 
słaba. Kupiec w iozący towary z jednego mia 
sta do drugiego prowadził z sobą całą kom­
panię wojska własnego dla obrony. \Y inte 
rosie każdego większego miasta leżało, by 
W  obrębie swoich murów wytwarzało wszy­
stkie potrzebne mieszkańcom środki do ży­
cia. - -

Temu stanowi rzeczy przypisują -niektó­
rzy historycy powstanie cechów,' N ici prze­
cząc wpływu tego czynnika trzeba jednak 
powiedzieć, że w  daleko większym stopniu 
na powstanie cechów wpłynęła . społeczna 
idcologja, którą średniowieczny. człowiek 
wchłaniał w  kościele i we -wszystkich insty­
tucjach świeckich, które —  jak wiadomo —  
z kościoła czerpały ducha. Zarówno bowiem 
organizacja., jak i kompetencje cechu śred­
niowiecznego w yszły  z ducha tej organicz­
nej myśli społecznej,1 o której pisałem po­
przednio.

Cech średniowieczny organizował się na 
podstawie zawodowej. Należało się Jo nie­
go na podstawie wykonywania pewnego za­
wodu. Był organizacją —  nie' tyle z prawa.

przez samo społeczeństwo. Zycie gospodar­
cze dzięki cechom ujęte było w  pewne nor-

Uroda min. Becka.
Wiadomo, że nas ^N iem cy nie lubią.

Zwłaszcza kto, jak kto. ale hitlerowcy nie 
płoną do nas miłością, Tom dziwniej brzmią 
nam w  uszeeh w yrazy zachwytu dla p. min.
Becka w  ustach agenta hitlerowskiego, p.
Sieburga, który w- noworocznym numerze 
..Frankfurter Żeitung" tak o naszym min. 
spraw zagranicznych pisze:

„W  jego mieszkaniu w id cudowny o fraz 
Belliniego. Przyciemniony, pełen słodyczy 

ten pejzaż stanowi osobliwo tło dla -stalo­
wej postaci pułkownika. Widzimy go, sie­
dzącego pod tom wspanialem płótnem...
Głowa jest wąska, nad wystającym nosem 
spoglądają w- świat oczy, hhbko siebie osa­
dzone silnie i zupełnie niedająee się zgłę­
bić: usta są jakby w kamieniu rzeźbione,* 
budzi niemal lęk. gdyż każdej chwili może 
zatracić się dyplomatyczny uśmiech, by 

zrobić miejsce zimnemu, jakby u wilka bły­
skowi białych zębów. Ręce są smukłe i pię­
kne, pozbawione zupełnie dobroduszności; 
towarzyszą one okręglcmi gestami powol­
nie wypowiadanym słowom, częściej jesz­
cze rozgniatają w popielniczce resztki ine­
rt opalonego papierosa".

T t, d. w* duchu zachwytu... Uroda p 
Tnin. Becka jest istotnie niecodzienna, ale 
takie pochwały z ust niemieckich?

Ustawa o sk:ad ash kościelnych.
„R obotn ik " zamieścił, a .Naprzód1’ za 

■nim powtórzył artykuł pod zjadliwym ty ­
tułem: „Jeszcze jeden prezent noworoczny" 
na temat ustawy o składkach kościelnych, 
która z d. 1. I. 1934. wchodzi w życie na 
terenie państwa z wyjątkiem tiląsluu.' Jest 
to, jak wiadomo, ustawa sejmowa z 17. III.
1932., która załatwia .jedną z najhardziej
palących spraw kościelnych, mianowicie —  _
sprawę funduszów na budowę i remont bu- będzie na szereg pokoleń.

ile z konieczności —  przymusową; wyklu­
czenie z cechu było nie ty lko zdeklasowa­
niem jednostki jako szkodliwej lub niezdat­
nej do pracy, aie i skazaniem jej na nędzę. 
Był też organizacją korporacyjną w  .ścisłem 
tego słowa znaczeniu. Do cechu in&ież.cli 
przedstawiciele nie jakiejś „k lasy" (pojęcie 
w  średniowieczu nieznane); należeli wszyscy 
wykonywujący określony zawód. Należeli 
w ięc ..m istrzowie" i „czeladnicy" (wpraw­
dzie nie na tych samych prawach, ałe nale­
żeli), a nawet jako przedmiot działania ce­
chu objęci nim byli uczniowie. Skutkiem te ­
go cech był prawdziwa korporacją. Dzięki 
niemu każdy zawód stanowił jedność talk 
na zewnątrz (w  stosunku do innych zawo­
dów* i do państwa), jak i na -wewnątrz (obej- 
mował wszystkich pracowników'-, tak samo­
dzielnych, jak mistrzowie, jak i. niesamo­
dzielnych. jak czeladnicy). W szystkie cechy 
mieszczaństwa lrc zv iv  sic często do wspól­
nych .działań: cale rękodzieło i handel krzc- 
puęło w  ten sposób i stawało się „stanem", 
w odróżnieniu od dwóch wyższych stanów: 
duchowieństwa i szlachly. —  i od stanu

my które mu nadawały cechy celowości, a nowiecza.

teorją. która paryskie mieszczan! 
la do rewolucji. Wierzono, że mu| 
sseau. ucząc, iż —  jednostka je 
starozahią i suwerenną, a państw] 
nie z natury, ale z umowy... l i i  
1881 (!) przyznała Francja swej 
telorn prawo koalicji. I

Taki był koniec korpcraejoiJ

centowego
tonowanego

styczniowym Zeszycie „Przeglądu Po­
wszechnego" ukazał się artykuł ks. Edwarda 
Kosibowicza T. .1. na temat kwest ji żydow­
skiej. Autor „daje na wstępie zarys dziejów 
•stosunku chrześcijan do żydów, po 
chodzi do omówienia obecnego 
i- stwierdza najpierw- jako fakt bijący w oczy. | nie wynika, żadną, miarą.

klucza ludności żydowi 
może z odsetkiem! 

w podatkach. |
to. Organizację kul!u ;rehUi.inegJ; ul 1 u ■r odki in e go 

poczem prze-1 zestawić- wyłącznie życlo ri.ClóptyAW' 
stanu rzeczy j tyczące sabatu nałoży uszanować, .

że naród żydowski okazuje zdumiewającą 
odporność. Nie rozsadziły, go nietyl-ko pogro­
my, ale nawet potężny prąd liberalny i ideo­
logia asymilacji. Zawdzięczają to żydzi swej 
rasie, dalej specjalnemu systemowi religijne- j interesy obcego państwa —. Balcstyny 
mu. Nad psychiką, żydów zaciążyła uawskróś j Dalej pisze ks. Kosibowiqz: ,.
materjalistyczna koncepcja życia, j „Także pewne ograniczufja .prawi

>r na tal
ucierpieć świętość niedzieli.

Prawa obywatelskie żydów pożl 
ograniczone. Sjoiiistów n-aileialoby 
uznać za- obcokrajowców, (nających"'

Rola żydów wśród chrześcijan jest naogńł; dziedzinie handlu, przeniJ
ujemną. * > kiem wolnych zawodów moj

„.Żydzi —  pisze ks. Kosibowicz —  ponie- j bezwzględną koniecznością
wierarii przez wieki, niszczą się istotnie na ; dania knpiectwa polskiego

(Tynków kościelnych. Organy socjalistycz­
ne oczywiście nic uznają togo punktu w i­
dzenia. W  ustawie w idzą ..prezent noworo­
czny" dla zbiedzonej ludności, t. zn. nowy 
podatek, który —  czytamy w  tym artykule 
—  został uchwalony

..przez sanacyjno-encdccką większość sej­
mową przy formalnym tylko sprzeciwie 
Stronnictwa Ludowego a przy jedynym o- 
strym sprzeciwie T. .P. 8.".

Organy socjalistyczne oczywiście także 
nie napiszą, że ustawa jest ułatwieniem <Ua 
ludności katolickiej. Albowiem ciężary fi­
nansowe, które na budowę lub remont koś­
cioła ponosiło dotąd jedno pokolenie, dzięki 
ustawie, która przewiduje systematyczne 
tworzenie funduszu kościelnego, rozłożona

swoich wrogach upadlaniem, -demaskowaniem 
i rozbijaniem ideałów goimćw. Systematy­
cznie niszczą wartości, na których wspierać się 
ma życie chrześcijaństwa i chrześcijańskiej, eu- 

i repejskiej kultury .
Przechodząc do stosunków polskich zazna- 

,C7.a ks. Kosibowicz, że Polska niesłusznie po- 
Piada opinję gnębicielki żydów.

„Z  tem bowiem rzekomem gnębieniem ży­
dów idzie rzecz dziwna, w* parze rosnący ciągle 
w Polsce odsetek ludności żydowskiej, wzmaga 
jąco się wpływy ekonomiczne i ooraz to peł­
niejsze opanowanie rzemiosła, przemysłu i wy­
zwolonych zawodów. Zjawiskiem ostatnich, 
kryzysowych lat jest nadto wzmożone przej­
mowanie przez żydów realności miejskich i 
większej własności ziemskiej. Również w dzie­
dzinie życia intelektualnego znaczą się coraz 
wybitniej wpływy utalentowanych żydów, a 
jakkolwiek przesadą byłoby mówić o ich su­
premacji, niemniej przeto w literaturze oraz 
w  prasie zdobyli już bardzo mocne pozycje".

Jak tę kwestje żydowską w Polsce roz­
wiązać'? Do asymilacji nie ma ks. Kosibowicz 
wielkiego zaufania. Przyznaje, że są. wpraw­
dzie ..Polacy mojżeszowego wyznania", ale na 
tle masy żydowskiej są t.0 naprawdę wyjątki. 
Żydzi to element obcy, złożony z narodoweów- 
sjonlstów. zwolenników Judeo-Polonji oraz 
ciemnej, zacofanej a do przewrotowych fer­
mentów skłonnej masy.

Stwierdzając, że rozwiązanie kwest# ży­
dowskiej w Połsce jest trudne, przypomina 
ks. Kosibowicz program, jaki przed 15 laty 
na lamach „Przeglądu Powszechnego" nakre­
śli! ks. Urban. Było to w zaraniu naszej nie­
podległości, w okresie walki o traktat gwa­
rantujący prawa mniejszości narodowych i 
wyznuniowiyich.

* Pierwszym postulatem jest stworzenie dla 
żydów oddzielnego szkolnictwa. Trzebaby od­
dzielić młodzież chrześcijańską od żydowskiej 
we Wszystkich sz.koiaeh. aż do uniwersytetu 
w łącznie. Szkoły żydowskie byłyby organizo­
wane przez żydów, a państwo miałoby jedynie 
dostarczyć ma'terjalnyeli środków, według pro-

ilg.;aprza 
ą"słę. wrw 
'obeg sta<l 
tej rzęsz^ 

botuych Inteligentów Polaków".
Autor podkreśla dalej, żó jeśli kw] 

dowsbiej nie ureguluje rozumne praw! 
tę regulację może-się porwać ślepy] 
mas. A  na. tem najgorzej wyizlihy san] 

Ludność katolicką za ehe A  autor d l 
wania słusznej zasady „swjój ■ d v .s j l  
św'oje‘ :. IV zakończeniu przestrzega i f  
howiez katolików przed zwr.alezazniwi 
wertytów. Asymilacja nutsijiyć szczeni 
towna. Warunkiem takiej asy milneji j o l  
wie wyłącznie przyjęcie katolicyzmu, cl^ 
szczery, płynący z głębokiego przekor.ar.j 
nietylko metrykalna zmiatha, wyznanhl 
Otóż t-akieh prawdziwych koitwertyd-ów zt| 
ezać się nie powinno.

Echa wystąpienia BiskiipówAusj
Przydoczony przez r.as w! wyjątkach 

pasterski Episkopatu Austrji z po-tąpij 
narodowego soeja-łizmu obiegł i prasę 
można —  całego świata i wszędzie 
głębokie wrażenie i uznanie dia austl 
książąt Kościoła. Jego jasne i uiedi 
j(Otępienie ideologji i programu1 Kij 
da tem większe znaczenie, że por-y 
skopatu Austrji, a- więc kr.^u t 
który z Niemcami rządzonemi 
łączy tak silny w dzisiejszych 
nik, jak narodowość.

Oczywiście prasa hitlerojWŚk] 
chwycona listem Biskupów Ausd" 
zadowoleniu daje wyraz, posuw^ 
dania, by sprawa listu zosfta 
w Rzymie (!). Ale, co dziwniejsze 
ce na Episkopat Austrji sekundu.| 
katolicyzmu w Niemczech zasłuż 
jak berlińska ..Germania’1. Ze zd 
tupetem zarzuca Biskupom AustJ 
w  stawianiu zarzutów narodowej 
wi i wysługiwaniu się rządowi f 
więc cel polityczny.

Z odpowiedzią na te nap 
„Ossętvatore Romano". Póloficjalifc
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licy Apost całk(,T,.,Je podziela stanowisko za 
ięte przei Episkopad Austrii, a na zarzut, ja­
k o b y  Episkopat Austrji wszedł na obce so- 
b.ie pole polityki, (dpowiada „Gsserratore" 
przytoczeniem ZLanyienmych słów Piusa XI. z 
9. IX. 1924 r.: ..Skofo polityka ośmiela się pod­
chodzić do ołtarzy, J religja i Kościół muszą je] 
nadawać kierunek inletylko ze względów praw­
nych, ale i z obowiązku, albowiem katolicy ma 
ją prawo tego żąd<iić“ .

Wiedeuska , Rcjichspo.st.”  zwróciwszy uwa­
gę na, artę; kuł „Germanii wyraża „Jbtrrzenie” , 
.& dziennik, który; prró~ lat 60 -był bastjonem 

katolicyzmu także* i osunku dc rządów
meckich. .,d*ł jeię nie użyć jako obroń
czasowych ijierowników narodowego so­

cjalizmu przed e-i unojacją kościelnych władz” .

J la  asie ' i io t  f  J ffjp llie j.  
Biuźnierczy odczyt dra Mierzyńskiego.

Ostatnio zostało zapcYaedzianc zebranie 
.Polskiego związku myśli w o ln e j; w Łoćki 

z referatem <M Mierzyńskiego p. t.. „Boże 
Narodzenie 1 związane z tent legendy1*. —  
W  czasie odczytu katolicka część p-uliicz- 
uOŚ< ctjtio/ zaprotestowała przeciwko bluź- 
niercłzym wywodom prelegenta. Z sali posy­
pały się okrzyki: precz! z takismi referata­
mi. jejdz pan do Rosji sowieckiej i t. p. Na 
sak p.owstalo zamieszanie, zebranie przer­
wano. i przy ozem powstała bójka. W  lokalu 
,. W o In io m yś 1 i ci eli ‘ wybito szyby, oraz zde- 
inolowgum kompletnie urządzenie wewnętrz­
ne. (K . ?.).

Stralk diukarzy we ł wow5e zakońeznny
W e wtorek wieczorem zakończony zo­

stał w e J^wowie. dzięki interwencji inspek- 
toia. pracy, dwudniowy strajk zecorów 
Strajk zakończył się 6-nucsięczaein pro wizo- 
rjum zawarteng przez wydawców pism i ze- 
terów  gazetorł-ych. W  czasie trwania pro­
wizorium toczyć -się będą rokowania o dal­
szy umowę. ■

Trz»ci kat w Polsee.
P o  kacie Maciejewskim, rzemiosła tego 

ją ł się, jak wiadomo, dotychczasowy jego 
pomocni!- BtąAup Miejsco zaś poprzednie 
Brauna zajał Pałac-. W obec wzmożonej pra­
cy  w  tcj^drii|  nnie okazila  się potrzeba 
■zaangażow nip'jeszcze jednego pomocnika. 
Mżmo lawuiy j^podań kandydatów nawet 
z dyplomami, ' pomocnikiem został niejaki 
Oukierski, k tóry z fachem wieszania miał 
już możność zapoznąć się, gdy jeździł do 
pomocy na prywatny rachunek Brauna, k ie­
dy  było w ięcej pracy. Oukierski, dziecko 
warszawskiej W oli, k?lka łat temu brał u- 
dział w  walkach zapaśniczych jako atleta- 
amator P rzypa lkow e zetknięcie się w  knaj 
p;e z Braunem. skierowało go na tory ka- 
towskif. Dziś; Oukierski jest już oficjalnie 
zaangażowany!, pogada XI. stopień służbo­
w y i je id z i aą, egzekucje, gdy Braun i Pałac 
są jednocześnjic zajęci.

Zgilatynowany magazynier.

/

w Polsce i zagranicą poufnych i n f o r m a c j i  
u d z i e l a  — istniejące od 1887 roku —0 Koliief osodic
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Czerwony Krzyż pięciem Ja?onji.

H cuiS^IBułlORŁ 

CSTRZE  
ikr GOLENIA

WSZĘDZIE DO NAEYClr

6 t r-ŁAD: KRAKÓW, Wiślna 6
O RO G Ek JA

W  dniach od 19 do 29-go października 
193<ł r. odbędzi-e sie w  Tokjo piętnasta 

międzjmarodowm konferencja- Czerwonego 
Krzyza. Zaproszenia zostały już wysiane do 
wszystkich państw i Japończycy p p f f iuaal 
czają, że na konferencję przybędą bardzo 
licznie delegaci z całego świata W obec nie­
zmienne drogiego kosztu przejazdu (z Am e­
ryk i około 250 dolarów, a z Europy przez 
Suez mnicjwięcej 2 500 złotych), główny ko­
mitet w  Tok jo  wyjednał szereg ulg dla cu­
dzoziemców delegatów licząc się z teru, że 
bez zniżek i odpowiednich udogodnień tylko 
niewielu mogłoby przybyć do „Kraju  Wacho 
dząc.ego Słońca“ . In icjatyw ie Japońskiego 
Czerwonego Krzyża poszły na rękę wszyst 
kie tamtejsze towarzystwa okrętowe. Zade­
klarowały one zniżkę 15-to procentową dla 
delegatów obcokrajowców i ich rodzin. W 
tym celu wystarczy poświadczenie, że dana1 
osoba jedzie jako delegat Czerwonego K rzy  1 
za na Konferencję. 20-to procentowy zniz

K I N O T E A T R  &

D Ź W I Ę K O W Y

kę od zwykłych eon zgłosiły również wszy­
stkie główniejsze hotele w  Tokjo i w innych 
większych miastach. Zniżka ta obejmuje też 
rodziny delegatów. Jeszcze większą bo 30-to 
procentową zniżkę przy rzekło Towarzystwo 
Linij Lotniczych t. zw. Nihon Koku Yuso 
Kaisha. Największem atoli udogodnieniem 
dla cudzoziemców będzie piękny gest Mi- 
nisterstwa Kolei Żelaznych. Oto każdy dele­
gat cudzo-ziennec i jeden c-zlonek jego rodzi­
ny otrzymają w chwili wylądowaniu, wt Ja­
ponji bezpłatne bilety pierwszej klasy-, upo­
ważniające do przejazdu na wszystkich li 
njach kolejowych w  Japonji, Korei i połu­
dniowej Mąndżurji w  czasie trwania konfe 
rencji. Wobec, tycfh udogodnień prawdopo- 
dobnie jj&ełiii cudzoziemców po pizyrbyeiu 

do Japonji, zastanowi się poważnie, czy 
brać udział we wszystkich obradach kongre 
su, czy  też z.wiedząc zadarmo ..Kraj W scho­
dzącego Słońca".-

 0<J-------

DOM K A T 0 L I 6 K 1

P m iU T R S M K IK i  18.

Od niedzieli dnie 24-go ©rudnia 1933.
Na iweseSsza p a r l kom ików ne £ wiecie *

h t k o r d  w e s o ło ś c i, h u m o ru  f z a b a w y !

P A T  i P 4 T A 1 H O N
N A  ŻEŃSKIEJ PENSJI

Najnowszy, pierwszy i ostatni obraz b i e ż ą c e g o  s e z o n u  z ulubieńcami P. T. Publiczności 
w wersji duńskiej. •- Genialna ta para komików d »jD koncert gry aktorskiej i pobudza pu­
bliczność do bezustannego imieebu. — Nigdy jeszcze nie zrywały się w kinie takie sslwy 

śmiechu 1 grzmoty oklasków jak na tym arcywesołym fdmie.

Trzy wyświetlenia w dnie oowszednie o godz. 5, 7 i t. wieczór, a w niedziele i święta o go­
dzinie 3 po południu , — Bilety wolue i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3" dni uie- 
raźne. Zniżki dla P. Akauemików (za I łg it ) i uczniów 6ZKÓł średnich w mundurkach przy kasie. 

Nowe leg it (w celu uzyskania zniżek na cały rok 1934' wydaje wieczorem kasa biletowa.

W  pewrrój firmie na Zawodzili pod Czę­
stochową ustalę ginęły towary, rozwożone 
wmochoderi Magazynier tej firmy niejaki 
Pyrkosz, »cheąr uniemożliwić tego rodzaju 
kradzieże] usadowił sie wbrew dotve-hcza- 
«ow ej pr lct-yce, z tyłu na; satnoebodzie na 
stercie w  ezionych towarów. Przy wyjeździe 
samochodu z podwórka, Pyrkosz nie zauwa 
żył na c^as ukiei bramy i zosiał przez o- 
strą blaejhę, mieszczącą się u szczytu bra­
my. zgiłetynowany Głowa oapadla od ka- 
dłuba.

Wysokie kary za przemył
W ydzi ai ka.rno-skarbowy Sądu Okręgo 

wego w (Warszawie ogłosił wyroki w  dwóch 
sprawa cli o przemyt z zagranicy maszyn 
nieniieci .ego pochodzenia pod pozorem, że 
są to maszyny belgijskie. W  obu wypad­
kach oskarżonymi o przemyt byli kupcy 
żydowsciy. W  jednej spranie skazano wła­
ściciela 'firm y przemysłowej, Abrama K laj- 
pa, na 109.Ono zl. grzywny z prawem za­
miany >ia 2 lata aresztu. Moszka Bergera 
n: 5.00 ( zł lub 50 dni aresztu, inżyniera 
Ryszarda W ill era, głównego autora projek- 

j  tu szrnuglu maszyn, na óO.OOJ zl. łub 1 rok 
aresztu. W  drugiej snrawie skazano również 
inżyniera W illera na karą 46.000 zł. z za- 
p iana na 1 rok aresztu, oraz niejakiego 
tWaksa Gusa na 91.000 zL grzywny lub 2 
data aresztu.

W)rok na komunistów w Trembowli.
Prze z cały prawdę tydzień toczący się 

w Ttem iiowli proces przeciw jedenastu mło­
dzieńcom, oskarżonym o przynależność do 
pa-rtji komunistycznej i działalność antypań­
stwową, został onegdaj zakończony.. Na mo­
cy wc-dy1 tn łaiwy pi'zysięglyc-h zasądzeni 
..ostali: M. Ambowski na karę więzienia
przez 8 iat Benjamin SchapKa i Semko Szpa

kowic: po 7 lat, Dawid Rosenieltl na 6 lat, 
Paul Papier falsc Sckoenhaut i Mina Gold­
stein po 3 lata. Moses K atz taise P feffer na 
2 lata, Dmytro Parcan na 2 i pół toku i 1'zra 
el Zuckerman na 1 i pół roku więzienia.

Oskarżeni Noe Weinsaft i  W asyl Strze­
lecki zestali uwolnieni Ponadto zasadzeni 
zostali wszyscy z wyjątkiem  Zuckerinana 
na utratę praw obywatelskich i honorowych 
przez la-t 5 do 10-ciu.

Wykry&ie przemytników opium w Tczewie
Policja w Tczewie dowiedziała się drogą, 

poufną, że w  ciągu ostatnich tygodni tajne 
.ynłri niedozwolonych środków leczniczych 
zalane zostały większą ilością rozmaitych 
narkotyków. W  toku dochodzeń aresztowa­
ła policja w  Tczew ie Józefa Węglikowskie- 
go  ze Starogardu, przy którym znaleziono 
póf kila opjum, wartości około 3 50(1 zl. —  
Dragi aresztowany Klein, zdotał na czas 
narkotyki ukryć. W edług wszelkich przy­
puszczeń nabywali om narkotyki od mary­
narzy greckich, śledztwo w toku.

ZGON RZEŹB IARZA ST. JAKUBOW ­
SKIEGO. W  Warszawie zmarł, przeżywszy 
lat 53, artysta-rzeźbdarz, Stanisław Jaku­
bowski. S. p. Jakubowski przed paru mie- 
Jącami operowany byl na nowotwór złośli­
w y  w  szczęce. Pozostawił wiele interesują­
cych studjów, projektów, pomników i t. d., 
m. in. dłuta Jakubowskiego są posągi w  te­
atrze w Łazienkach. Od kilku lat Jakubow­
ski bvł konserwatorem rzeźby na zamku i 
w pałacu wilanowskim.

KOT ZAGRYZł 2-LETMEGO CHŁOPCA.
We wsi Gruszczyro now. kaliskiego w zagro­
dzie Stef. Kozłowskiego, wydarzył się straszny 
wypadek. Gdy domownicy przebudzili się za­
stali 2-Ietniego Piotra Kozłowskiego leżącego 
w kołysce w kałuży krwi. Gdy rzucili się na 
ratunek, stwierdzili, że dziecko ima przegry­
zioną krtań i jest nieżywe. O wypadku natych­
miast powiadomiono policje, która wszczęła 
dochodzenie, w toku którego ustalono, że 
sprawcą morderstwa jest kot, który w nocy, 
gdy wszyscy pogrążeni byli we śnie wskoczył 
na kołyskę i zagryzł chłopca.

Z  c a ł e g o  ś w i a t a . ,

Prezvdent Katalonji umarł pojednany 
z Bogi&m

Prasa mszpańska poświęca wiele wspom­
nień zmarłemu w  ostatnich dniach pu}k 
Mania, prezydentowi Katalonji. Dzienniki 
podają, że w  czasie swej długiej choroby 
pułkownik Macia, ongiś wieloletni przeci­
wnik Kościoła, poprosił o spowiednik? i wa­
dzenie się z kardynałem Vidialy Barracjuer. 
arcybiskupem Tarragony. Prezydent Macia 
pojednał się z Bogiem i zakończył życie ja­
ko katolik. (K A P )

Nawrócenie na katolicyzm córek 
ambasadora japońskiego.

Z Paryża donoszą, że obie córki nowomia- 
nowanego ambasadora japońskiego w Paryżu 
Sato, który dcmiedawna był ambasadorem w 
Brukseli, przeszły na katolicyzm. Ceremonji 
chrztu świętego dokonał nuncjusz apostolski 
przy dworze belgijskim Mgr Micara. Ojciec 
święty nadesłał depesze z błogosławieństwem 
apostolskiem. Córki ambasadora zmieniły reli- 
gję za zgodą, rodziców-. Ambasador Sato był 
przed kilku laty posłem japońskim w Warsza­
wie 1 jut wtedy jego córeczki były wychowy­
wane w  duchu europejskim. Obie dziewczynki, 
spacerujące o jednej porze w towarzystwie bo­
ny Francuski, znane były dobrze mieszkańcom 
śródmieścia Warszawy dzięki swej urodzie.

Tajemnicze wieże niemieckie 
na pograniczu Francji.

Wiedeńska „Sonn- und Montagsztg.”  dono­
si, że Niemcy czynią przygotowania wojenne 
nad granicą francuską. Mianowicie w odległo­
ści mniej wiecej 30 kim od granicy budują na­
przeciwko rortów francuskich liczne rusztowa 
nia żelazo-betonowe, nieznane w dotychczaso­
wej technice wojennej. Narazie zbudowano o- 
koło stu takich rusztowań. Rusztowania te siu 
żyć mają podobno do wypuszczania w kierun­
ku zgóry określonym na. odległość 200 do 300 
kim. rakie wypełnionych substancjami w; bu- j 
chowemi, lub też gazami trujacemi. Celnoś.-, 
strzałów wynosić ma około dwóch procent. I

Manifestacyjny pogrzeb Łunaczarskiaąo!
W  Moskwie przy udziale 100.000 osób! 

odbył się pogrzeb Łunaczarskiego. W  imJe-|«aÓ.

fila korpusu dyplomatycznego wieniec zło­
żył dziekan korpusu, ambasador turecki 
Kaghib Bey. Reprezentowane by ły  wszyst­
kie instytucje naukowe sowieckie, artystyca 

jne. związki pisarzy i p lastików . Komisarz 
Ludowy spraw oświaty Butonów w ygłosił 

; przemówienie w imieniu centralnego komi­
tetu pa.Tfji komunistycznej i rządu. Urnę 
z prochami Łunaczarskiego wmurowano w  
ścianę Kremlu. Po trzjrórotnej salwie danej 
 ̂przez biorące udział w  uroczystościach po­
grzebowych oddziały wojska, odbyła się. de­
filada. delegacyj. które przechodząc przed 
miejscem spoczynku prochów Łunaczarskie- 
go, pochylały sztandary.

Uzdrowisko pr/eciwgruźliezo 
pod biegunem.

G edłuę doniesień z Leningradu, Sg wiety 
zamierzają założyć uzdrowisko przeciw grużli 
cze w okolicach podbiegunowych. Komisja ba 
oań podbiegunowych doszła nowiem do wnio­
sku, że warunki ' lima tyczne tamtejsze są bar­
dzo do tego celu korzystne. Na wiosnę wysła­
na będzie specjalna ekspedycja dla wyszuka­
nia odpowiedniego miejsca i rozpoczęci? rolbóf 
przy goto WHwezyoh.

Polska akspedysja naukowa w Argentyn!*
Do Buenos Aires przybył? polska ekspedy­

cja- naukowa pod kierownictwem dr. K. Jodlko- 
Narkiewicza, mająca na celu przeprowadzenie 
badań natury geograficznej geologicznej, me­
teorologicznej, botanicznej i fizjologicznej w 
niezbadanych dotychczas pasmach Kordylje- 
rów, w okolicach prowincyj Mendo^a i 
Juan Polska ekspedycja naukowa zabawi w 
Kurdyljerach prawdopodobnie 7 do 8 miesięcy 
i oprócz właściwych badań naukowych, prze 
prowadzi badani?, co do możliwości rozwoju tu 
rystyki zimowej w Kordyljerach Andyjskie!.. 
przekazując następnie ich „wyniki Argentyńskie 
mu Klubowi Turys:yczrcmu.

„Mokra wystawa4* w Nowym Jorka
Z Nowego Jorku donoszą, ie w dniu 19-go 

lutego będzie otwarta pierwsza wysiawa mię­
dzynarodowa w ;na i piwa. Na wystawie tej bę­
dą reprezentowane wina francuskie, niemiec­
kie, hiszpańskie, włoskie, portugalskie, wę­
gierskie, czechosłowackie, austrjackie, argen­
tyńskie oraz z Australji i Afryki Południowej. 
Zwiedzający będą mogli bezpiatnie kosztować 
wszystkich win, których lista wynosi 19.000 
gatunków Wystawa będzie zawierała poza- 
tem oddział piwa oraz szkieł i przyrządów, 
używanych przv' fabrykacji i destylacji wina, {

Potwór z Loch-Ness sfilmowany?
Z Giaegow donoszą, że ekspedycji pewnej] 

wyitwórni filmowej ndalo się uwiecznić na ffl- 
mie dziwnego potwora z Loch-Ness. Ekspedy­
cja spędziła trzw tygodnie nad brzegiem jezio­
ra. Pierwsze zdjęcie zostało dokonane z doi* 
bliskiej odległości, ,;maea“ jednak na jeziorze 
poruszała się tak szybko, ie  zdjęcie nie je*t 
dokładne. W  t.ym samym dmiu sfilmowane -.ko | 
nia morskiego” jnż w lepszych warunkachć.

s a m o b ó j s t w o  w  ARESzcrp w  gdć
SKU. Aresztowany za obrazę Senatu W. 
sta Gdańska, znany kupiec z Sopot Franc 
Sulley popełnił onegdaj w nocv w areszcie 
mobófetwo.

V I CZASIE NABOŻEŃSTWA ZAW Af 
SIĘ SKLEPIENIE Donoszą z Babio 

zylja), że w jednym z tamtejszych 
zawaliło się sklepienie w czasie nabożef 
W wypadku zginęły 4 osoby, 10 zostało 
rannych.

Orf Wydawiueti
Prosimy P. T . AboncJ 

• n odsyłanie prenameu

S f K R & ń
RownoczeŚFii© zwraciii 

do w s z Y s tk ie b  a b o B e n l 
fegającyrli i  prenwmerj 
rącem we^w«uiera at 
niezwłocznie zaległej

4
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JO LA  FU C H SóW N A : Bagaż sentymen- 
talny. •—  Kraików 1934. S. A . Krzyżanowski.

Jeżeli prawdą, jest, jak to czytajmy na 
pierwszej stronie tej książki, że każdej 
kobiecie drzemie utajona dziennikarka, to w  
pani Joli Fuchsównej prawda ta doznaje 
bardzo pokaźnego pomnożenia. Tylko, że 

ta imultiplikowana dziennikarka nie drze­
mie w  a-utorce, ale okazuje polną żywotność, 
kipi temperamentem. Trzydzieści pięć fe lie­
tonów, zebranych w  książce pod podanym 
tytułem, widniejącym nad ostatnim rozdzia­
łem książki, jest dowodom rasowego talen­
tu literackiego. Rozliczne m otywy współ­
czesnego żyda , na którego pada wzrok au­
torki w  Paryżu c.7.\ Krakowie. Londynie 
czy Konstantynopolu, nasuwają jej szereg 
trafnych spostrzeżeń, ujętych w formę za­
wsze bardzo staranną, często iskrzącą ..się 
od dowcipu, przetkaną dobrze brzmiąeomi 
aforyzmami. W szystkie to artykuły uważa 
'autorka skromnie za reportaże, dodając co 
prawda, że gdyby Szekspir pisał dzisiaj 
Hamleta, to, ulegając powszechnej modzie 
„reportaży" nazwałby go napewno ..repor­
tażem z Danii"... Tnleres pisarski autorki 
jest tu wyższego rzędu od dziennikarskiego 
ty lko preparowania- notatek: o szkole dzien­
nikarskiej w  Paryżu, o przedstawieniu Kn- 
w alkaty w  Londynie, czy Maratonie tańca 
w  Paryżu i t. p. Wszędzie przebija się ten­
dencja artystycznego ujęcia wybranego te­
matu, rytm i melodja zdań i dłuższych u- 
stępów jest wszędzie odmienna, inteligen 
oja; i czytanie widoczne w  każdym art.vku- 
Tn. A  przytem ton sympatyczny tych felje- 
tonów. trochę autoiron.fi i sarkazmu, czyni 
lekturę ponętną. Z .J.

Stanisław Jachowicz. W IE R SZE  I BAJ­
K I. Zebrała S. Marciszewska-Posadzowa. Z 
ilustracjami Z. Stanisławskiej. W yd. II. Str, 
21.3. Nakład księgam i iw . Wojciecha, Poz­
nań. Cena w  kart. zł. 3.— .

Nieśm iertelny Jachowicz był i jest ulu­
bieńcem małych dzieci. Tradycja  jego me 
wygasła. Matki, recytując wiersze Jachowi­
cza dzieciom, snują przytem w  myśli wspo­
mnienia z la t odległych, k iedy uczono je 
również pierwszych zasad współżycia na tle 
tak  naiwnych, ale zarazem prostych, nie­
zrównanie dostępnych ich młodym umysłom 
bajek.

I  bajki Jachowicza, mimo, że posiedlLś- 
nry innych, sławnych naiwet pisarzy dla 
dziatwy, rozchodzą, się jako książka, jako 
żyw a poezja naszych najmłodszych, jako ich 
wstępne pouczenie o obowiązkach życio­
wych. Dragie wydanie wyboru „W ierszy i 
i sajek “  jest najlepszym dowodem, że węzeł, 
łączący Jachowicza z dziećmi, zachował się 
św ieży i trwały.

Dr. Bronisław Feller —  U S T A W A  
STE M PLO W A. Część II. Rozporządzenia 

•  -wykonawcze Min. Skarbu i Sprawiedliwości. 
Ł  W ykładnia ustawy Min. Skarbu. Orzeczni- 
s jk  ctwo Najwyższego Trybunału Administra- 
p M c y jn ego  i t. d. Nakładem W ydawnictwa U- 
I^ Ł s ta w y  stemplowej. K raków  1934.
H B  Część I., obejmująca Ustawo stemplową 
9 K .  komentarzem wr trzeeiem wydaniu jest na 
H H vyczerpan iu . Autor w  części II. zamieścił 
fB m  oz po rz ąd z en i e wykonawczo Min. Skarbu do 
P^rai stawy stemplowej, wszystkie zmiany obo- 
'  wiązujące od. 1 stycznia 1934 (Nowe prawo 

o notarjacie), od 1 lipca 1934 (now y K o ­
deks Zobowiązań), instrukcję Min. Sprawie-

Ż y łk a  do le c z e n ia .
Zupełną rację miał Stańczyk, że z c : 

wszystkich zawodów jest najwięcej lekarzyJ 
na świecie. Prawie każdy człowiek ma. ż e ’ 
sio tak wyrażę, swoje pewno doświadczenie: 
lekarskie, które składa się z własnych prze­
żyć i zachorzeń (wzgl. członków rodziny) a 
dalej z lektury czasopism (obecnie n aw et’ 
wiele gazet codziennych umieszcza tygodn ie1 
we dodatki lekarskie, które owi niedorośli 
lekarze stndjują z zapałem. bv potem w y ­
czytane tam rzeczy ewent. stosować „w  
swej praktyce14). Ludzie tacy przy każdej 
sposobności zanudzają też lekarzy pytania­
mi z zakresu medycyny, wykorzystując na­
wet na to zabawy towarzyskie i w izyty; w  
których lekarz występuje w charakterze 
prywatnym. j

Inni znowu czują w sobie zdolności ..o 
peratorskic" i starają się też przy każdej 
sposobności, dać tym swoim zdolnościom j 
ujście. N iestety efekt tych „operacyj44 jest 
często taki, że nietylko ów- ..operator" nie, 
usunie ciała obcego z organizmu, lecz j c ( 
jeszcze głębiej popchnie tak. że lekarz póź­
niej musi się dobrze namęczyć nad przepro­
wadzeniem prawdziwej operacji, 

i Jakkolwiek wielu ma tę wspomnianą żył 
kę do leczenia, to zato w nagłym i poważ­
nym wypadku, zw ykle nikt nie wie jak po­
stąpić i ratować nieszczęśliwego, na przy­
kład jak zatamować krwotok, wykonać sziu 

jpzne oddychanie, ratować zemdlonego, opa­
rzonego. otrutego itp. Zwykle w tedy w szy­
scy tylko raidzą. i coś zalecają, ale nikt po­
ważnie nie ratuje. Z tych też powodów ka­
żdy człowiek powinien przejść kurs samary­
tański udzielania pierwszej pomocy w  na­
głych wypadkach, a dziś i obrony przeciw 
gazow ej. Potrzebniejsze jest to każdemu 
rwięcej, jak stndjowanie rozmaitych teorjii 
i lekarskich które laikowi zupełnie nie jestj 
potrzebne, podobnie jak czytanie czasopism 
i książek lekarska l  a które potem stwarza 
nowych neurasteników. N ie brak także mię-J 
dzy ludźmi i wynalazców, którzy w jnajdu-j 
ją  specjalny tajemny lek  lub sposób lecze-; 
nia, wzgl. nawet jakiś aparat, który stosu-,1

ją potem wc wszystkich, możliwych choro­
bach i cierpieniach. Pławą taką cieszą się 
rozmaite balsamy, zioła, maści i t. p.

Nie chcemy przez to zupełnie powiedzieć 
by także nie lekarz (czyli laik) nie mógł cze­
goś w  medycynie wynaleźć, bo przecież i 
w  innych działach nauki zawdzięczamy nie­
raz nie fachowcom doniosłe wynalazki.

Owszem, medycyna chętnie przyjmuje 
do swego skarbca cenne takie wynalazki, 
dość wspomnieć tutaj o wodolecznictwie, 
poleconym właśnie przez laika Pricsehitza. 
Lekarze jednak muszą być tutaj bardzo o- 
strozni w  stosowaniu takich nowych metod 
i leków, czy sposobów leczenia, ho chodzi 
tutaj o życie ludzkie, za które są oni jako 
fachowcy odpowiedzialni. A n iestety właś­
nie spotyka się tutaj bardzo wiele oszustw, 
a rzekomo cudownie działające, środki, sprzc 
dawane po wysokiej cenie, przy analizie o- 
kazują się nieraz jakimś zwykłym  środkiem 
lub mieszaniną, nic mającą żadnej działal­
ności leczniczej a przedstawiającą wartość 
kilku groszy. Codzień też czytamy w  gaze­
tach o zdemaskowaniu jakiegoś partacza.

Ta  żyłka lecznicza łatwo przemienia się 
y: zawodowe partactwo lecznicze, zwłaszcza, 
jeżeli dany osobnik ma częstą, sposobność 
stykania się z chorymi i dlatego bardzo 
często leczą czy doradzają chorym pielęg­
niarki. masażystki, manikirzystki. subjekci 
w składach aptecznych, fryzjerzy i t. p.

Jakkolwiek więc bardzo często ludzie 
chcą doradzać innym w  cierpieniu ]i tylko 
7. dobrego serca, to jednak rada taka powin­
na się ograniczać do udzielenia pomocy w  
nagłym wypadku, natomiast dalsze leczenie 
powinien objąć zawsze lekarz. Odnosi się 
to także do tak zwanego leczenia domowe­
go. które powinno się też ograniczać tylko 
do przynoszenia ulgi w. cierpieniach chorego 
aż do przybycia, lekarza.

Dr. Adolf Klęsk. 
rn im m a m m m a w a m m m  mm e m m m a m m m
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Nie będzie wyści 
na trasie Berlin
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Zarząd Polskiego Z-w iązlrc Towarzystw

kołku skiego 
Warszawa.

zaprzec-za j akobyl 
Związku Kolarskie-!

wiadomem jest •tyl- 
Kolarski informo-

dliwości i Skarbu w  sprawach opłat skar­
bcowych dla sądów, komorników" i  kas, usta­
w ę  o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych z rozporządzeniem wykomrwj 
ozem Min. Spraw W ewnętrznych, okólni*. 
Min. Skarbu z 1 lipca 1933 w  sprawie opłat! 
.stemplowych od podań, rozporządzenie Alin., 
Skarbu z 7 lipca 1933 w  sprawie zwolnienia 
od opłat stemplowych pism wiążących się 
z działalnością Banku Akceptacyjnego, u- 
ickiid z wolnym miastem Gdańskiem w  spra­
wie uchylenia dwukrotnego opodatkowania 
podatku wekslowego, opłaty stemplowe od 
podań i świadectw odnoszących się do pra­
wa o stowarzyszeniach, opłaty odnośnie do 
urzędów rozjemczych do sprawr majątkowych 
posiadaczy gospodarstw wiejskich i t. d. 
W ykładnia ustawy o opłatach stemplowych 
Alin. Skarbu doprowadzona do 15 grudnia 
1933 wyjaśnia wszelkie wątpliwości nasu­
wam ce się przy interpretacji ustawy, a o- 
pracowane orzecznictwo Najwyższego T ry ­
bunału Administracyjnego daje wykładnię 
autentyczną. Książka jest niezbędną dla 
sfer prawniczych i handlowych.

Laureatka  literaekiei nagrody.
Państwową nagrodę literacką przyzna­

no po raz pierwszy w  roku 1925 Stefanowi 
Żeromskiemu. AA latach następnych na " ro ­
dy te otrzymali: Kornel Makuszyński, L eo ­
pold Staff. Jtiljnsz Kadcn-Bxndrowski, Fer­
dynand. G-oeteł, .Tom- Szaniawski, Karol 
Hubert Rostworowski i AAacław Berent.

Laureatka obecna, p. Marja Dąbrowska, 
-weszła w  szranki pisarskie jako nowelistka. 
Szereg nowel, który zwrócił na siebie uwa­
gę. wyszedł z druku w  tomach pt, „Uśmiech 
dzieciństwa41 i ..Ludzie ztamtąd41.

AA latach ostatnich Marja Dąbrowska 
opraieowaŁa 3-tomowe, obszerne prace po­
wieściowe pod tytułem ogólnym ,,Dni I no­
ce". N ie jest to jeszcze całość, która ma ob­
jąć cztery tomy. AV powieści tej autorka ja­
ko kobieta, artystka- i myśliciełka, rzuca 
pytanie: jakie wartości wnoszą dziś kobie­
ty  do upragnionego uprzywilejowania ro­
dzinnego. uczuciowego i ustm jowego?

Z ł ó ż  s k ł a d k ę  a a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.

Kolarskich kategorycznie 
otrzymał od niemieckiego 
go propozycję zorganizowania doroczneg 
wyścigu kolarskiego na tpaeie Berlin—■ 
śzawa. Zarządowi P. Z. K. 
ko, że riiemeieki Związek 
wał się u osób stojących pejiza zarządem P. Z. 
T. K. czy możliwo byłoby zorganizowanie me­
czu kolarskiego międzypaństwowego na szo 
sic.

Warszawa i Kraków edrzucily 
propozycję Befrlina.

Berliński Związek Piłkarski zwrócił się do| 
Warszawskiego Związku Piłkarskiego i Kra. 
kownkiayo O. Z. P. X. z propozycjami roze-1 
grania międzymiastowyoh spotkań AATarszawa- 
Bcrlirf .i Kraków—Berlin. Zarssfd warszawskie- ] 
go O. Z. P. X. propozycję oqrzucił ze wzglę­
du na zamknięcie sezonu piłkarskiego w  stoli­
cy. Zarząd krakowskiego O. Z. \P- N. uchwalił 
odpowiedzieć Związkowi nicniieelś,iemu; źp pro­
pozycji jego tak długo nie rozpatrzy, (flopókl 
nie o trzy  aa satysfakcji, jakiej domagał jsię od 
Związku niemieckiego w r. 1-930 z p(owodu 
zerwania zawartego już kontraktu co .Mo ro­
zegrania międzymiastowego meczu Kruków—. 
Berlin w Berlinie. f

ŁYŻW IARSKA REPREZENTACJĄ ESSP. 
AV ZAKOPANEM. Do Zakopanego ma,' przybyć 
w najbliższym czasie łyżwiarska drużyna Rosji 
sowieckiej. Będzie to pierwszy występ łyżwia­
rzy sowieckich na terenie zagranicznym.

-  . _  _ ,

P i iya casepzsm  B ^andiuriS

Według infoiraacyj japońskich ostatni ceeari 
Chin a obecny prezydent Tepmblłld Manżutouo 
ma być ukoronowany z dniem 

cesarza Mandżurii

Taniej niż .za cenę
3 IL E T U  I I .  K LA SY  
m o ż e m y  p c c fip ż s w a ć  

S A M O L O T A M I P . L. L . l . L O T "

rażenia z kilku dni
wieczorów grudniowych w Warszawie.
U l.) Druga nowość teatralna, którą po­

daliśm y w  AAra.Tsza.wie w  okresie przed- 
itecznym, przyszła tam z Krakowa. AAy- 
lieni, na scene Teatra A lale go „Zalotni- 

[ńbiescy14 są czwartą już sztuką Marji 
\  o wski ej - Ja en orze wsk i e j , czołowej po- 

ołskiej. Sztuka: zdobyła odrazu powo- 
tak w ielkie, jak  w  ubiegłym sezonie 

Rowie „Egipska pszenica44 tej autorki, 
styka literacka stolicy podkreśliła 

Oryginalność koncepcji, znajomość 
l^obiecej i  doskonałą technikę tea- 

fabutę nowego swojego dramatu 
|a Marja Jasnorzewska ze środowi- 

?go. Bohaterka jej. pani Nola. 
foka rza-tueurologa, dra Odlbieckiego, 
tulonego do służby na lotnisku woj- 
F jest kobietą młodą i piękną. Mąż 

jad 'n ie j znacznie starszy. N ie mógł! 
ty c iu  tego, za czcin tęskni każde 
|ce: w ielkiej miłości. K ilka  lat 

;ię ich życ-ie, puste, bez treści, i 
|je sobie jakimś stosuncczkiem j 

pj -pozostałaby tylko sama re 
widownię jej codziennego 

uterowie przestworzy, za- 
duszami swojemi poślubię-, 

b w i. N a ziemi zaś, na któ­

rą zstępują w  krótkich interwałach swoich 
igraszek z życiem i śmiercią, jeszcze pijani 
przestrzenią i pędem, warkotem śmigieł i 
świstem skrzydeł, jacyż są skromni i prości, 
jak wolni od wszelkiej pozy i nimbu eodzien 
nego bohaterstwa. AV ich kole ma pani N o­
la nadzieje znalezienia godnej siebie ostoi 
uczuciowej.

Są w  domu je j codziennymi gośćmi. Mło­
dzi. pełni temperamentu. Jest w  czem wybie 
rać. Pierwszy, który w yw arł na niej silniej­
sze wrażenie, ten oczekiwany, upragniony, 
wymarzony, odszedł od niej zaraz po otrzy­
maniu dowodów miłości. Dlaczego? Niedłu­
go inny zajął uprzywilejowane miejsce przy 
pani Noli. Rychło jednak pojął, że dzieli 
ich zbyt wielka różnica intelektualna, ażeby 
mógł na stanowisku swojem wytrwać bez 
poczucia swojej niższości. Chcąc inieć na 
ziemi bezpieczny port życiowy, zrywa cią­
żący mu stosunek, ażeby ożenić się z gąską. 
Trzeci dopiero z grona ofieerów-lotników 
okazał się właściwym wybrańcem losu. Ka- 
pitan-pilot Jastramb, as pułkowy, podnieb­
ny rycerz bez skazy i trwogi, wniósł w  ży­
cie pani Noli szczęście, zadośćuczynienie za 
wszystko co w  poprzednich latach je j bra­
kowało. Zrozumiał je j wartość, potrafił oce­
nić zalety jej umysłu, postawił ją na e.mpo- 
rjum bezgranicznego zachwytu. AA’ ie dosko­
nale, że jest dla niej wszystkiem, nie po­
trzebuje obawiać się rywala. Pani Nola 
drży o niego, każda wyprawa jego  pod o-

lńold napawa ją lękiem. Wiadomość o bu­
rzy, która go  zaskoczyła w  drodze, lamie 
ją jak kwiat. Naw et przed mężem nie ukry­
wa trwogi, która nią wstrząsa, k iedy nad­
chodzą wieści o wypadku, jakiemu ulegli 
dwaj lotnicy, którzy mieli powrócić na lo t­
nisko. Jastramb jest jednym % nich, .

K iedy Szczęśliwie -wrócił i w  ramionach 
ukochanej m ógł wyczuć żar je j —  dia niego 
tylko bijącego —  serca, zobaczył nagle 
przed sobą je j przes-złość niedawną, niewy­
raźną jak  przepaść przestrzeni pod samolo­
tem, przepaść grożącą śmiercią. Chce poz­
nać tę jej przeszłość za wszelką cenę. Całą, 
.prawdziwą. AY kasynie coś pr-zećież szepta­
n o  o pani Noli. Jakieś enigmatyczne spoj­
rzenia kolegów" nie uszły jego uwagi, kiedy 
mówiono o młodej żonie lekarza... Pytanie: 
dlaczego porzucił ją  jeden, drugi, ją, którą 
on stawia tak wysoko, ją, tak mądrą i do­
brą, wielkoduszną, tak piękną? Zmusza ko­
chankę do wyznania mu wszystkiego, jak  
na spowiedzi. T od tej chwili zaczyna niena- 
widzieć swoich poprzedników, porucznika 
Alilana i porucznika Kobuza. N ie dlatego, 
że byli jej kochankami przed nim. ale po­
nieważ ją porzucili. N iegodni, podli! Życzy 
jm śmierci, lotniczej śmierci. On, który nie­
dawno temu skoczy! w ogień, ażeby rato­
wać kolegę z płonącego samolotu, druh 
najlepszy, w przyjaźni niezłomny, lotnik... 
J oto katastrofa, kraks. Milon i Kobuz spa-

ga na lotnisko z pomocą.. Spoko; 
.na ostateczną wiadomość. W  tej < 
nalc odwraca się od niego pani Nc

Obaj śmiertelnie ranni. Jastramb yiie wybie-
nio czeka 
hwili jed- 
la. Na je j

miłość ku niemu padł mrok. Porziic i go, je­
żeli się przekona, że vr sercu jego w ygasły 
uczucia ludzkości, współczucia dL i braci z 
podniebnego zakonu lotników. W  decydują­
cej dla pani N o li i Jastramba chwili, kapi­
tan Hernih, ten właśnie, którego Jastramb 
wyratował niegdyś z płonącego samolotu, 
zastawia na przyjaciela pułapkę. Odebrał 
pomyślny telefon ze szpitala wojskowego o 
.stanie obu ofiar wypadku lotn iczego. Ja- 
st.rambowi jednak mówi, że obaj ich kole­
dzy umarli. Rozpacz, która teraz polwala Ja­
stramba, skrucha za niedawne uczucie nieś 
na naści, co go zaślepiła, rozgrzesza Jastram, 
ba. wr oczach pani Noli. Miłość jej ku niermń 
odżywa. Dobra, pełna czułości kobieta za ­
czyna w ierzyć, że będzie szczęśliwa przy, 
boku człowieka, w  którym codzienne nara­
żanie się na niebezpieczeństwo życia ty  a- 
krobatyce lotniczej nie zagłuszyło jstrtm 
przyziemnych w  ludzkiem sercu: c a ło ś c i,  
dolwoci. j’

Rozwiązanie konfliktu m iędzy pania No- 
lą i Jastrarnhem nie należy do najszczęśliw­
szych pomysłów w  sztuce. Autorka chwy­
ciła się tu środka starego i  zużytego w  tech­
nice dramatycznej. Podobnie i sam finał 
sztuki nie wywołu je silniejszego efektu.

dli. N ie zdołądi wydobyć się z korkociągu.'Trochę jak  deus ex machina zjaw ia .Się do-
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KOMITET PA R a F j A LN Y  paraf ji św.
Krzyża składa niniejszem gorące podziękowa- 
nie fiimom: K. Bartoszewski, sldep korzenny, 
ul. Florjańska 47 i Walerjan Brachel, fabryka 
wędlin, ul. Florjańska 51, za ofiarowane z oka 
z,ji świąt Bożego Narodzenia artykuły spożyw ■ 
cze, które Komitet rozdzielił .pomiędzy nieza­
możnych parafjan. —  M. Szukiewicz, prezes. 
Ks. l>r. A. Mytkowicz, sekretarz.

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE są ostatnio 
dość często na porządku dziennym. Kronika 
policyjna notuje każdego dnia szereg wypad­
ków kradzieży i włamań, przyezem szkody wy 
rządzone .przez włamywaczy bywają* dość zna­
czne. Aresztowano wiec ni. in.: Moszk.ewicza 
Zygmunta lpt 25, czeladnika szewskiego i Ró­
żę Schuehnian pod zarzutem włamania do mie 
śekania Kurczewskiej Zofji przy ul. Flisackiej 

gdzie sjkradziono pewną ilość garderoby. —  
nrsfeui Ohaim kupiec, zamieszkały przy ul. 
njwór 19 zgłosił, że dnia 2 bin. w godzinach 
eczornych dostali się nieznani sprawcy do 
bo mieszkania przy pomocy dobranego klu- 

i skradli 2 futra męskie, 1 futro damskie, 
amikie płaszcze oraz różną bieliznę łącznej 

ftośc-i około 5000 złotych. —  Do mieszka- 
Polanizora Eisiga kupca, zamieszkałego 

ul. Szerokiej, dostał się nieznany spraw- 
yrzez urwanie kłódki przy drzwiach i skradł 
ibramie męskie oraz inną garderobę łącznej 
'nośei 438 zł. Dochodzenia w toku.

W  środę o godz. 15.40 zawiadomiono wła­
dze policyjne, że w hotelu „Bod różu“  przy ul. 
Florjańskiej, w którym mieści się Komenda 
Okręgowa Związuu Strzeleckiego nr. 5, nastą­
piła eksplozją bliżej nieznanego materjału wy 
buchowego. Na miejsce przybył naczelnik wy­
działu btzp. Urzędu Wojew. p. Małaszyński 
oraz organa śledcze P. P. wraz z pirotechrti 
kiem wojskowym i stwierdziły, że nieznany 
osobnik pozostawił na schodach II piętra tecz­
kę skórzaną, zawierającą małą paczkę z pro­
chem strzelniczym, który eksplodował skut­
kiem zapalenia się. W  reczce. której wybuch 
nie zdołał rozerwać, znaleziono po rozcięciu ze

psuty zegarek kieszonkowy, baterię elektrycz­
ną. Wszystko to miało przedstawiać petardę 
bardzo nieudolnie wykonaną.

Wybuch prochu spowodował jedynie osma­
lenie drzwi, nie powodując zresztą żadnej szko 
(Tv. Wybuch byl lak slaby, że detonację sły­
chać było zaiedwie na schodach.

W  związku z powyższem wdrożono śledz­
two. Organa śledcze są już na tropie sprawcy 
pcuiożenia petardy. Według opinii pirotechni­
ka podłożony materiał wybuchowy nie był 
wr stanie wyrządzić żadnych szkód. Prawdopo­
dobnie ma się tu do czynienia z demonstracją.

Bsaś i eo fs z ien n ie w a n d a u
w  t e a łn e  świetlny,w.

Wyświetla Dajwrnpamalszv program świąteczne. — Gen:alne w inscenizacji, pełne niefrasobli­
wego humoru, fenomenalne pod wzdędam muzycznym, zakrojone na olbrzymią skalę monu­

mentalne arcydzieło reżysera Hal Roacha
Żywiołowa komedja muzyczna czarująca romantyzmem, 
zabawą uśmiechem i bezustanną wesołością. W roi. główn. 

najznakomitszy tenor oDery „MełrooolUiin riouse
Hennie niezapomniany odtwórca „Kró- Tknlmn
uenn.5 lUliy la żebraków* pełna wdzięku* UIEjIM

M oraz najwe- C lj-  j C U -  Nadzwyczajne chóry! 
selsi komicy I l'|J I • lup Przepych w y s t a w y !

Szrapnelowe wybuchy śmiechu. — Pikanteria. — zabf.wa. — Film ten biegnie od szeregu 
miesięcy w największych kinoteatrach Paryża, gazie budzi niebywałą sensację i n szwy kle 
zaoekawien!e. Nie bacząc na wysokie koszta wystawiamy ten obraz jako pierwsi w Polsce 
przed wszystkiemi inneini miastami — Ponadto w programie tygodnik dźwiękowy FOXA- 
Początek seansów w  dnie powsz. o g. 5, 7, i 9.10, w niedz. i święta o 3 pop. Sala dobrze ogrzana- i

S*09x Muzeum XX. Czartoryskich, Dr. Z. 
biwakowski i Kaz. W itkiew icz, kustosz 

Muzeum Przemysłowego. Delegaci krakow­
scy wygłoszą dziś, t. j. we czwartek w  Sta- 
lym  Teatrze zbiorowy odczyt, z którego 
dochód przeznaczono na budowę Muzeum 

Xar. Początek o godz. 8-mej wieczór. Pozo­
stałe bilety sprzedaje kasa Starego Teatru 
w  godzinach przedpołudniowych i po połu­
dniu aiż do rozpoczęcia odczytów.

m

Celem uregulowania n&kiadn 
prosimy o Jak Hajrychlejsif nra- 
filowanie prenumeraty.

Ofiary rihńrcyb. KomitetRatuiikowy

'■O-
>ERTUAR T E a TRTT SŁO W ACK IE G O

Czwartek: ./Pieniądz to nie wszystko11, 
kątek: ..Prawie noc poślubna11.

-•Sobota popol: „Betlcem polskie11 —  wió­
rem: ..Pieniądz to nie wszystko11.

Ustawa o ubezpieczeniu spofecznem
W E SZŁA  W  ŻYCIE .

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

SW1T: ..Pat i Patachon1' na żeńskiej pensji. 
YANO A: „Brat djabła11 (Dennis King). 
UCIECHA:’ „Prokurator Alicja Horn1- (Smo 
ka i Samborski).
APOLLO: ,12 krzeseł11 (VI as ta Burian i A

Ukazały się numery 102 i 103-Dzienni­
ka Ustaw, w  których zostały ogłoszone roz-! 
porządzenia, wprowadzające w  życie ustawę 
o utoezoieezeniu snołeczneni

SZTUKA: .Szalona noc" (Loretty Yomig). 
KINO „PROMIEŃ11. „Godzin? z tobą“  —  

gł. roli M. Chevalier i Jeanatte Mac Donald. 
Jodowy miesiąc’1 w gł. roli Slim S-ummeraSile 

iZasu Pitts.
SŁONCE: „Pomeo i Julcia11 (Dymsza i Po­

ra, e1 ska).
ATLANTIC. „Pepinka Bejhelcowa11 (film 

swiouy i śpiewany pn czesku).
A D R IA : ^.Serce olbrzym a", w roli głów 
W allace Beery; „Figle-m igle p. Anny" 

'Anną Ondra.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 2 
5 stycznia film pŁ: „Kapitan marynarki11, 
rolach głównych Harry Liedtke i H. Jun- 

erman.

Dziennik Ustaw N r  102 zawiera m. in. 
rozporządzenia w  sprawie -wejścia w  życie 
ustawy o ubezpieczeniu społecznem, w  spra­
w ie wykonania art. 223 ust. l  ustawy o u- 
bezpieczeniu spoleczneni, w sprawie upra­
wnień osob, które były ubezpieczone na za­
sadzie dotychczas obowiązujących ustaw o 
ubezpieczeniu na wypadek inwalidztwa,] 

śmierci i na starość, w  sprawie ubezpiecze­
nia od wypadków uronnych producentów’ 

rolnych i ic.h rodzin na obszarze zaboru pra­
skiego, oraz rozporządzenie o uchyleniu grtfp 
zarobkowych w ubezpieczeniu <j/'co\vni-! 

,ków umysłowych. I
W  Dzienuiku Ustaw Nr. 103 opubliko­

wano szereg- rozporządzeń ministra Opieki
znej, z ktÓTych na uwagę zasługują 

I następujące: o trybie postępowania w  spra­
wach o świadczenia w p a d k o w e  w przypad-

Społecz
ia.ste.ni

Z TEATRU MIFJSkłEGO IM. J. SLOW A - 
KIEGO. „Betleem Polskie11 Ł . Rydla dane 
Azie w sobotę 6 bm. na przedstawi enw po- 

 ̂ołudniowem, po cenach najniższych. —  ..'/Jo­
ty wiek rycerstwa11, arcywcsola fatisa angiel­
ska Ch. MarloyeA powtórzona będzie w nie­
dzielę 7 bm. popołudniu.

ku zachorowania na. chorobę zawodową, 
v, spra wie zaopatrzeń Inwalidzkich dla ro­
botników, oraz członków ich rodz.in, o du- 
platach za poraay lekarskie, lekarstwa, 
środki lecznicze, pomocnicze i zabiegi lecz­
nicze; o sposobie dokonywania zgłoszeń 
w zakresie ubezpieczeń społecznych, uisz­
czaniu składek i kontroli czynności praco­
dawców; wreszcóe o przekształceniu się 
Kas (Thorych na ubezpieczalnie społeczne i 
ustajeniu okręgów i siedzib ubezpieczalni.

Przytoczone rozporządzania wprowadza­
ją w życie ustawę o ubezpieczeniu spotecz- 
nem, która, jak wiadomo, dokonywa powa­
żnych reorganizacyj ubezpieczeń społecz­
nych rv Polsce. Z najważniejszych postano­
wień tej ustawy wymienić należy nrzede- 
wszystkiem -wprowadzenie ubezpieczenia 
emerytalnego robotników. Poza zmianami 
w  dotychczasowych ubezpieczeniach, zwlasz 
cza w- ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
dokonana reforma scala organizacyjnie 
wszystkie ubezpieczenia w  Polsce.

Na rzecz Krakowskiego Arcybiskupiego 
Komitetu Ratunkowego złoż.ono w  d-alszwne 
ciągu do dnia 17 grudnia 1938 r. następu 
jące ofiary:

00 . Paulini 15 zł. 25 gr; Ks, Prałat Ku*
l ig  25 zł; 00 . Zmartwychwstańcy 51 zł; Ks.
Dr. Rychlicki 100 zł; 00 . Bernardyni 7 zł; 
0 0 . Franciszkanie 20 zł; OO. Augustjani© 
10 zł; SS. Dominikanki 7 zł. 3ł gr; S A  
Bernardynki 35 zł; Urząd Parafjalny w Prąd 
ńiku Czerwonym, 15 zł; p. Jasińska z Prąd 
nika Czerwonego 5 zł, ŚS. Sercanki 10 zł; 
Ks, Mateusz Jez 50 zł: Ks. Orkisz 15 *1. 
(Trzebinia,yj ITrząd Parafialny' na Grzegórz­
kach 15 zł. 25 g r ; SS. Karmelitanki P,o?e 10 
zł; 0 0 . Dominikanie 30 zł. 50 gr; Urząd 
Parafialny N. M. P. 30 zł: SS. W izyrtl^^^  
zł. 98 gr; Arcybractwo Wniebowzii 
M. P . 20 zł, Dr. W alerjan Kowenh 
zł: .Tanina Koch 10 zł: Ksaw ery hr. M 
10 zk "Wiktoria Berkowska 10 zł; Tt 
dynand Seelingei o zł: Dr. T . Zaj 
20 zł; Honorata Durzykowa 5 zł; J. 
ska 3 zł; OO. Jezuici przy kościele (j 
bary 20 zł: Marja D rzygi ©wieżowa 21

I

Ziembicki 5 zl: Ks. Adamowa. Czartl

27-MA PR EM JER A OPERY KRAKOW ­
SKIEJ „TANNHXUSER“  R. Wagnera dana 
będzie w poniedziałek 8 hm. w opracowaniu 
muzycznein dyT. Boi. Wallek-Walewskiego, 
scenicznem reż. ,T. Stępniowskiego. 17 operze 
tej gościnnie wystąpią; znakomita śpiewaczka 
Ada Sari oraz pierwszy tenor opory poznań­
skiej Kazimierz Czarnecki.

ktor Odbiecki i  zdziwionym jego wejściem, 
zonie i Jastrambowi, oświadcza, że me po­
trzebują się na przeszłość krępować jego 
osobą, on bowiem pocieszył się już po u- 
tracie miłości Noli:.. Kochankowie pragną 
iednakże legalizacji swojego stosunku i u- 
zyskują na to zgodę doktora, który także 
wyjawia, im zamiar o/ en ienia się. A  w ięc ge 
neralny hapy ©nd../.

I^ekką ręką, k tórej subtelność w tkaniu 
strof najpiękniejszyjeh poozyj tak podziwia­
ny w  twórczości Paw likowskiej Jasnorze w- 
skiej, zaznaczyła motorka tło i zarysowała 
postacie swojej sztuki. W yborem  środowi 

rafifl: - -

f
ich postępowanie, ale win ich, ich niemoż­
ności wzniesienia się do po/iomu etycznego 
hohatorstwj, wyrzeczenia się szczęścia w  mi 
łości, zahamowania rozpędowego kola in­
stynktu życiowegojSnio można- zapisać na 
ujemnym rachunku autorki, autorka bo­

wiem jest w  odniesieniu do swoich bohate­
rów zupełnie objektywną, nie identyfikuje 
sie z nimi

ska lotniczego trafisa doskonale w  sedno
aktualny , - 1  zagadnień. M otyw lotniczy ra-z 
tt lko pojawił się W teatrze polskim, mia

Jiw.c.ie w  jednej z] ostatnich, jeżeli nie o- 
atniej sztuce Tadjeusza R-ittnera. W  Za- 
tnmach niebieskiejh jest wszakże lotnicze 
ś>pdowisko terenomf akcji, z niego też wy- 

niVa bezpośrednio nastawienie psychiczne 
1 c stera sztuki. S/ztuka Marji Jasnorzew- 
skoj posiada b a iA 1 o poważne walory tea- 

dr.ilnr ci, niezmierńiie zwartą budowę. Nadz­
wyczajną ekonomfję tekstu i naturalność u- 
żytego słownieVwa stwierdza słuchacz na 

każdym kroku /akcji. Głęboko wnikając w 
dusze swoich looiiatcrówą znając tajniki psy- 
■ hologji kib/ecej, stworzyła Paw likowska- 
Jasnorzewska yv sztuce swojej pełne w  so­
bie, prawdziwe te punktu wodzenia życiowe­
go postacie, nie jtukiełki, w j pchane troci­
nami. Można, dziw ić się ozy nawet potępiać

W  p. Marji Gorczyńskiej i p. Januszu 
Warneckim znalazła autorka wnikliwych —• 
w swoje intencje —  wykonawców'- roli N  iii 
i .Tastramba. PP . Kreczmar, Pośpicłowski i 
Milecki stanow-ih grono lotników', których 
Teatrowi Małemu pozazdrościłaby każda 
wytwórnia filmowa w  Hollywood. Nareszcie 
można było sobie na widok tych urodziwycu 
młodych aktorów powiedzieć, , że typ w y ­
sokiej k lasy ,.jcune premier" zasilił się w 
teatrze oolsk.m o kilku godnyc h przedsta­
wicieli,, Doskonałym był również, Duczyński, 
jako zeszpecony w katastrofie kapitan-pilo. 
Herrub, Brydziński zaś przekonywujący w 
roli doktora Odlbieekiego. Do tego pierwsze­
go rzędu w-ykonawćów dostroił się również, 
i dalszy plan sztuki., który st.worz.yli pp. 
Swderezcwska, Niwińska i Stanisław' żeleń­
ski. Reżyseria p. Wa-meckiego i urządzenie 
sceny —  godne w  całej pclni teatru stołe­
cznego. W  Paryżu czy Wiedniu musiałoby 
się podobne przedstawienie spotkać z aaj- 
pełniejszem uznaniem.

OPERA KRAKOW SKA W KATOW ICa CH.
We wtorek, dnia 9 bm. rozpoczyna opera kra­
kowska gościnne występy w Katowicach. Na 
pierwszem przedntawieniu dana będzie melo­
dyjna opera Donizettkego pt, „Łucja z Lam 
mermooru1, w opracowaniu muzycznem Jyr 
Boi. Wallek-W^Jewskiego, w reżyserii Stef. 
Romanowskiego, z gościnnym występem zna­
komitej śpiewaczki Ady Sari.

POWTÓRZENIE BAŚNI SCENICZNEJ 
„KOPCIUSZEK". W  dniach 6 i 7 bm. o godz. 
11.30 przednol. dane będą w „Bagateli11 osta­
tnie 2 przedstawienia baśni scenicznej „Kon 
ciuszek11 w nowoczesnej inscenizacji M. Bili- 
żanki. Przedstawienia „Kopciuszka11 są zawsze 
terenem radości i wzruszeń dla dziatwy. Tym 
razem radość osiągnie punkt kulminacyjny, 
z racji rozdawania przez Pajacyika zabawek i 
książek dla grzecznych dzieci. “Bilety są już 
do nabycia przy kasie teatru ..Bagatela’1.

CHÓR DANA W  STARYM TEATRZE, 
świetny chór polskich rewelersów Dana zago­
ści przed wyjazdem do Łotwy, Estonji, Finlan 
rlji i Leningradu w Krakowie w sobotę dnia 
G bm. w  Stałym Teatrze. W  koncercie bierze 
udział tancerka Marysia. Nobisówna oraz pio­
senkarze Mieczysław Fogg i Adam Wysocki.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. W 

dniu 5 bm., jako w pierwszy piątek miesiąca, 
odbędzie się całodzienna Adoracja Najświęt­
szego Sakiamentu w kościele św- Barbary,

W ieczór  p re ieke r  u c z e s t n i k  
wycieczki d i  f c k w y .

ZD ZISŁAW  JACH IM FCKI.

Z inicjatywy Instytutu Propagandy S jjfu  
Id w  Warszawie, w  uh. miesiącu zwiedziło 
Moskwę grono polskich inalarzk, nrchiiek- 

itów, muzyków, literatów i dziennikarzy. 
JZ Krakowa wzięli udział w  tej pierwszej 
wyprawie artystycznej do stolicy Z S. R. 
R.: Stef. Komornicki, historyk sztuki : ku-

z W arszawy 200 zł: \dam DroheJ
z Czorsztyna łO zł; Juljus'7, G-rosse 10 
Franciszek Bielak 10 zł; Dr. A . Boliand 
zł 8,8. Karmelitanki Bose z ul. Łobzow-ski^ 
0 zl: TJrzad Parafjalny św. Anny 35 zl Oj 
gr: Jul ja. Gradomska 3 zł: N. N. 35 zł: An;| 
staży FroTicz 50 zł; Seminarium św. RodrJ 
ny 10 zł; Dr. Juljusr Dunikowski 20 zł: 8tJ 
nisławowńo Brawerow^e 5 zł; DO TCnpucrj 
10 zł: Adamowie gzarscy 50 zł*. Józefa 
botowa 5 zł: Julianowie Pagaczewseyj
zl: Florjan Traka,stewicz 4 zł; W iłrtor 
licki 30 zł: M. KukSelowa 20 z l; 0 ^  
rator Karm elitów  Bosych, 25 zl;
Hut 5 zł.

b o  dnia 17 grudnia wydano heJ 
16.871 obiadów osobom ubogim I pre 
kom fizycznym, oraz 5C.099 obiadów praco­
wnikom umysłowę/m

O dalsze ofiary Kom iiet gorąco uprasza, 
gdyż wydaje codziennie bezpłatnie około! 
1.100 obiadów, a oprócz ofiar publmznośc | 
żartnemi funduszami nie rozporządza.

Ofiara składać można w  biurze K  
tu, ul. Straszewskiego L . 18 od v  
rano do 1 po południu w  dnie por.J 
albo w  Administracjach pism krakc>i 
lub też w P. K . O. na konto N r -1055

Ks, Ai>drzej Pj
kansnik i probosiez w Tą 

koło Czehowa
zaso^t w Panu dnia 3 styczni? l i  

i w 56 roku życia a 31 kapłańs

Wprowadzenie zwłok do kościotl 
rafjalncgo odbedzie się dnia 4 1 

Kia 1931 r. o godzinie 15-ti

Pogrzeb zaś w pi&iek dnia 5 
1934 r. o godzinie 9 rai



„(jfyUS 5 4R0BU" z dnia l-go etycznia 1931 S r 5
inur mar-—-- — - -

i

Składki na potrzeby kościelne parafji.
Z dniem 1 atyezoiia b. r. weszła w  życie 

ustawa z 17 marca 1932 r. o składkach na 
T7.ec* Kościoła Katolickiego, obowiązująca. 
i*.i całym obszarze Rzplitej z wyjątkiem wo- 
iewód§fcw9| śląskiego. Ustawa, ta. do której 
rozporządzenia wykonawcze nie zostały jesz 
«ze wyjłane, określa sposób opłacania skła- pr/.ewodmreącogo. 
lak , dla pokrycia wydatków na potrzeby 
kościelne parafji.

Sfclwdo’ są zwyczajne i nadzwyczajne.
Miga ene być wymierzane i pobierane nio- 
zNeżnm jedna od drugiej.

członków, oraz tyJuż zastępców. Pa rai'j*:

nów lii,ja tg miałaby iść przez Oleśnice (w  
woj. kieleckiem) i Nisko nad Sanem. Liaja 

j ta będzie mieć niewątpliwie duże znaczenie, 
ale kto wie, czy nie lepiejby najpierw bu

, . La ,. , .  . . ■■ , i m0- y . ’P (' l .vlko jednorazowe, p r yczem dowa-ć pierwsze odcinek, od zagłębia we-
7Pf ; ? o ll‘ WJnn( • ix  >r? ,ft ich możc ro'/'lo*one szereg „■!cnveg0 na wschód, a wiec z.aeh.<hu, a nie 

kow. paratje od 1.000 Ck> o.000 panajan —  Int. Pozatem stosują się tu postanawiania
członków" .12. a ponad o.nOO —  1.7 człon- jak przy składkach zwyczajnych.

Do wykonania uchwały
twa o nałożeniu składki nadzwyczajne | pr

li- | ne

.,ków. Do przedstawicielstwa należy miejs-eo 
w y proboszcz. W ybiera ono ze swego grona 

zastępcę, seksetarza i wołany jest koiuitet wykonawcze z f,
skarbnika. Zgromadzenie paraijalne zwo- J członków i miejscowego) iłuszpasKorzą. 1/3 
ruje na wniosek miejscowej rady parafjai-j członków tego komitetu mianuje właściwy 
nej. utworzonej zgodnie z prawem kano-. Dr lynn-rjusz.' SU? wybiera nrżedstawicioi* 
nicznom —  miejscowy duszpasterz, k tóry,s lw
z urzędu 
czv.

na tern zgromadzeniu przewodni-

W YsO KO ŚĆ S K ŁA D K I.

Zwyczajne składki

K TO  , EST O B O W IĄ ZAN Y DO P Ł a C E N IA  
S K ŁA D E K .

Do ojjkrcaiiua składek zwyczajnych obo- 
v :,| ' ani są katolicy tegos&mego obrządku, fizać rocznie 5%  podstawy 
•/ mieszkali w  obrębie parafji, o ile opłaca­
ją przynajmniej jeden 7, podatków wyszoee- 
góliiionych w  art. -t-t-ym, t. j. podatek tło-;
(bodow y oraz podatki grantowy od nieru- 
uomosci w  gminach miejskich i niektórych sce

Pi/edsłuwicielstwo wybierane -jest p*xeą 
równe, tajne i bezpośrednie głosowanie. 

Prawo wybierania zależne jest od nasU'-

wiejskieb, oraz przemysłowy w formie świa­
dectw  przemysłowych. Do opłacania skła 
dek obowiązani są także katolicy tegosa- 
mego oorządlai bez względu na ich miejsce 
zamieszkania, o ile w  obrobię parafji posia­
dają nieruchomość, albo przedsiębiorstwo 
przemysłowe lub handlowe i  opłacają z te­
go  tytułu przynajmniej jeden z podatków 
wymienionych w  artykule 4-tym, a  miano­
wicie państw owe podatki g ra n tO T  y  i od nie 
ruchomość* oraz przemysłowy w  formie 
św iadectw przemysłowych —  przypadające 
od położonych w  parafą grantów i nieru 
dhomości budynkowych, albo też od w yko­
nywa-ok, w  parafji przedsiębiorstw iub za­
jęć przemysłowych

PO D STA W Ę  OBLICZENIA

stanowi wuniair wsponmkiuych podat­
ków  za rok, poprzedzający tok pobora skła 
14ek kościemycb Podatek  dochodowy, w y­
m ierzony od dochodu z uposażeń osób nale­
żących do parafji wojskowych, nie stanowi 
podstawy obliczenia sk ładef kościelnych n? 
rzecz parafji nie wo ikkow^cJh.

Składka zwyczajna winna być oznaezo- 
formin procentowego doaaticu do pod- 

obliczenia. W szelkie zwolnienia od 
ow, stanowiących podstawę wymiaru 
i, mają analogiczne zastosowanie do 
ładek,

ROM ADZENlA P A R A F IA L N E .

ach walenia składak’  zwyczajnych 
adizenie parafialne, składające się z 0 - 
►placających w  parafji składki, wyibie- 

rzedttfca/wMelstwo w  ilości od 6 do 15

być uchwalane na okre 
la i i przeznaczone sĘ u
szów. któremi rozporządza rada parafjnlna. ; watełk-ich" ubezwłasnowolnieni 
Nałożenie składki wyższej może nuoc miej- (więzienie, nie mają prawa wybierania. Człon 

w  -wypadkach zasługujących na. szcze- ( kłem przeastawicielstwa i komitetu wyko* 
golnę uwizglęrtnienie i za zgodą wojewódz-j „aw tzego  może hvć osoba posia.laiaeą *
Kiej w ładzy administracyjnej w porozumie- 1 wo \vvhieri>!»&« ■, 11I; 
n-iu 7. izba skarbowa

N ie uiszczone w terminie składki ścia­

no wybierania, z ukończonymi :}0-tn latarni 
i korzystająca z praw cywilnych. Prawo 

■wybieralności nic przysługuje osobie znanej
gają p izymusowo, na wniosek rady parafjal- \  bezrzadu co do nmmtku łub ze rłyoh r.5,> 
nej —  zarządy gmin. jcza-iów.

Składki nadzwyczajne mogą qyc użyte I Ustawa niniejsza uchyla W zyStitlc do* 
tylko n'a. wydatki, związane z budową. prze ‘ ychczasowe przepisy dotyczące pobierania 
budową i konserwacją świątyń, oraz innym. I podatków, względnie składek' kościelm ch, 
budynków kościelnych. Składki nadzwyczaj! z wyjątkiem przepisów patronackich,

Najpierw ukończyć linie z *czete!
N o w j plany kolejowe. Linje niedokońe/oi e. Nowa kolej przez... bagna poleskie Linja 
Osirolęka—Grudziądz 1 je j znaczenie gospodarcze. — Plany, o których zapominano.

Jest pewiiikitm  ekonomicznym, że każda | sławskiego. Już stosunkowo dość dawno 
zaczętą budowę należy szybko wykończyć, wybudowano linję kolejową Nasielsk 
Zabezpieczenie przed zniszczeniem budnwłi Sierpc, która, bynajmniej nie należała do 
niedokończonej jest kosztowne, a ponadto < 
opóźnia się tę chwilę, w  której kapitał wlo-

środlcowy i o schodni

, Konieczną natomiast, a nawet pilną wy- 
} ' n [ a ' v‘}'-I0 ‘ | da jo, «ię budowa 90 kilometrowej linji Ó- 
z\i>ez2 -jnci po- strołęka —  Konopki. Stacja Konopki leży 

na linji Warszawa —  Modlin —  Mława —  
Dzialdów. a. miasto Ostrołęka ma połącze­
nie kolejowe z Łapami pod Białymi stokiem. 
W  ten sposób Białystok zostanie połączony 
z Pomorzem, z pominięciem Warszawy. No­
we połączenie, nmie,jwięcej o sto kilome­
trów krótsze, ułatwi w ywóz drzewa z 

białowieskiej, anaustow skiej i gro-
drzewa 

Gru- 
dotych-

h . - , - - reszcie
i n 0 o •, /.naczenio tej linji polega także na tern, żo 

przebiega ona, przez ważny z punktu w idze­
nia militarnego pas nadgraniczny, okalający 

j Prusy Wschodnie.
I Poniimęto w nowych planach projekto- 
1 wane dawniej przedłużenie łinj, j ko ie jo - 
Tarnów —  Szczucin na północ, ku Ostl 
wcowi. Linja. ta miała przymliżyć Marsza 
do Kryn icy oraz Nowosądeczyzny i zwia 
oknyg przemysłowy rndomsko-ostrowi 
a Małopolską. Zdaje się. że budowa tej 
jest pilnieiszą niż odcinek Wołkowysk 
Diohiczym.

Przedewszystkiem jednak naie* 
jak już na wstępie zaznaczyliśmy, w y 
czyć linje rozpoczęte, W

p ra

żony w  przedsiębiorstwo zacznie przynosić 
dccnód. Odnosi się to przedewszystkiem do 
budowy domów*, ale także cło budowy Tinij 
kolejowych.

Magistralę węglową (Katów-we— Gdynia) 
m czeto budować jeszcze przed majem 192(5 
roku, ukończono dopiero w  t . 1932 Ale ta 
budowa była przynajmniej celowa i  nowa 
Jinja podobno już się opłaca. N ie można te­
go nowiedfeieć o innych łinjach, zaczętych 
a niewykończonych. Takie linje są wr pół­
nocno-zachodniej części województwa war-

Projekt reformy podatku gruntowego.
Ministerstwo 3'taiibu opracowało projeKt 

■donny oodatkn jmmTowego. W  tej chwili 
ojekt znajduje się w stadjum uzgadniania 

dzy ministerstwainl.

IRUNTA WOLNE OD OPŁAT.

Jtig irfojekiu. nodatku tegr oołacać nie 
a ta, naleiace do państwa, grunta prze 
na cele kultu religijnego, place i dro 

gi pur licsne ,oraz ogrody miejskie, grunta pod 
rzek and, _ irumieniami ł ieziorami, o ile nie 
nrzynoszą dochodu z rybołówstwa, ani z poro- 
ntu trrrtnrf dalej grunta nieurodzajne, grunta 
w minutach, podlegające podatkowi od nieru- 
chonwści wreszcie grunta leśne, uznane przez 

iaśdwe władze za chronione. Grunta leśne u 
kowane pod inną a nie leśną, kulturę i po 

erwszyi sztucznie zalesione me opłacają 
tu gruntowego w pi^eciągu lat 30.

TAR VTA PODATKOWA

ijwiększe zmiany wprowadza refonna <v 
aWodatkowej. Taryfę tę ustalić ma Rada 
traw. Cały obszar państwa ma być po- 

na rolnicze okręgi ekonomiczne, przy 
ędnieniu ich warunków gospodarczych, 
rządzenie Rady Ministrów" określi rodzaj 

gruntów, klasę icn żyzności oraz ilość 
w każdym rodzaju uprawy. Stawki 
rontowego w- najniższej grupie żyz- 
tu ornego, położonego w gospodar- 

.ahszym rolniczym okre.au ekonomicz 
może według projektu wynosić więcej 
roszy z ha, najw^yższej kłusy gruntu, 
o w gospodarczo najsilniejszym rol- 
kregu ekonomicznym, nie może wvno 

niż 15 zl. z ha

ASYFIKACJA GRUNTÓW.

ivprowradzena w życie stawek jtodat 
redług nowej taryfy zostanie przepro 
klasyfikacja gruntów przez specjał- 
o powołane powiatowe komisje kla-

ie. Władze skarbowe zażądają od 
stsłyeh użytko-wników gruntów

deklaracji o przestrzeni posiadłości gruntowej 
i rodzajach uprawy. W  skład komisyj twalifi- 
kacyijnych w każdTtn powiecie mają wejść: 
kierownik urzędu skaroowego, delegaci Mim- 
sterstwa Rolnictwa dwaj rzeczoznawcy, dele 
gowani przez izbę rolniczą, dwaj rzeczoznaw­
cy, powołani prze.* u-zad skarbowy z pośród 
miejsc owych płatników podatku gruntowego: 
jeden ze strony mniejszej | drugi ze strony 
większej nłasności grantowrej. Od orzeczenia 
tej komisji kwalifikacyjnej płatnicy jrodatków 
będą mieli prawo odwołać się do izby skarbo 
wej w ciągu miesiąca, Wymiar podatku grun- 
toicego będzie dokonany według projektu

robót najpilniejszych. Teraz/, buduje sic SM 
k;łka odcinków kolejowych, wychodzących 
z. Sierpca. Mianowicie powiat Brodnica na 
Pomorzu-stara się wybudować odcinek 
.Sierpc— Brodnica, a niiiysterstiwo komuni­
kacji odcinek Sierpc— Płock Ponieważ Ra- 
dziwie, leżące naprzeciw Płocka, na lewym 
brzegu YPisły. ma już połączenie kolejowe 
z Kutnem, przeto m  kilka lut mało znany 
Sierpc (któremu zresztą życzj my jak naj­
lepszego rozwoju) może się stać węzłem ko­
lejowym, w którym przecinać sir będą linje 
Kutno —  Płock —  Brodnica i Nasiel.-S —  
Toruń. A le  narazić żadna z tych Pnij nie 
jest wykończona.

W  południowej części. Polski podjęto bu 
dowę linji K raków — Miechów. Pomimo du­
żych trudności terenowych linja ta. zaczęta 
w  r. 1931, mogła być ukończona w r. 193?

To  się nic stało, zato słyszymy o budo 
w ie małego odcinka Szczakowa —  Bukow­
no, który się przyda, ale na którego ukoń­
czenie też trzeba będzie jeszcze długo cze­
kać.

Obecnie prasa warszawska podaje, że 
ministerstwo komunikacji zamierza budo­
wać 4 nowe Jinje Kolejowe, łącznej długości 
345 kilometrów, kosztem 110 milj. złotych. 
•Mianowicie mają powstać linje kolejowe: 
Drohiczyn —  Wotkowysk. Wojnica —  Łuck, 
ftozwadow Szczenrzeszyn i Ostrołęka 
Konopki

Najmniej celową i potrzebną wydaje się 
.pierwsza a najdłuższa (132 kim) z tych pla­
nowanych liliij. Drohiczyn leży na Polesiu

11:1 12.000 doi- 
500; “ 5 po 100

na

przez skarbowe urzędy powiatowe. Podatek Nurca linja. szłaby przez bagniste i lesiste
ten będzie się wymierzało przez pomnożenie 
ilości hektarów poszczególnego rodzaju upra 
wy i klasy żyzności gruntu rv aanej posiadło 
ści, przez odpowiednie stawki podatkowe, okre 
ślone dla danego powiatu w nowej taryfie po­
datkowej.

ODWOŁANIA OD WYMIARÓW.

Tak dokona.ny wymiar będzie obowiązywał 
nh każdy iok kalendarzowy, a nakazy płatni­
cze mają być doręczane przed 1 marca każde­
go roku. Odwołanie od wrjimia.ru podatku grmi 
towego trzeba iwdzie wnosić w ciągi 30 dni 
od następnego dnia po doręczeniu nakazu pła­
tniczego. O wszelkich zmianach w posiadaniu 
gruntu płatnicy będą obowiązani zawiadamiać 
właściwe urzędy skarbowe w przeciągu mie­
siąca. IV razie -wymiaru podatku poniżej obo­
wiązujących norm, władze skarbowe bęcłą mo 
gly ściągnąć dodatkowo podatek, ale nie wię­
cej niż trzy lata wstecz. Poboru tego podatku 
dokonywać mają. jak dotychczas, urzędy ska" 
bowe Podatek gruntowy płatny bedzie w dwu 
równych ratach; pierwsza w ciągu kwietnia, 
druga w ciągą listopada każdego roku

Projekt ustala uprawnienia ministra skar­
bu w porozumieniu z ministrem rolnictwa co 
do określania ulg przj wymiarze podatku dla 
karłowatych gospodarstw rolnych

0 tyrmfnowe wpłacanie
rat pożyczko

Z dniem 5 stycznia 1931 r. upływa, te! 
wpłaty 4-tej raty Wewnętrznej Pożyczki 
dowej. Ponieważ punktualne wpłacanie rat! 
życzki jest niemniej ważne od sanie-go jej 
skrvbowania. Izba przemyKtowo-handlowl<‘ 
Krakowie zwraca się do sfer gos.podan. 
swego okręgu z usilnym •ly-lem o termin 
dotrzymanie zobowiązali, przyjętych wi 
Pań stu a.

losowanie „dolarówki".
We wtorek odbyło się kolejno losow 

prcmji do cbligacyj 4 pror premjowej pożjj 
ki dolarowej serji TU.

Wylosowano premje: 1 
po 3.0(XI; 7 po 1.000; 10 po 
ta.ro w.

Ogółem wylc^owano 95 jirenuj 
37.000 dolarów.

Wzmik ciągnienia jest następujący:
Doi. 12.O0U Nr. 648374.
Doi 3.000 Nr. 13376G. 424203.
Doi. 1.000 Nr. 1279912. 860710. 860

3(15348. 1007027. 1969947, 12235].7
Doi 300 Nr.. 1325G1S. 79-338:7, 11S27

648392. 623-19. 242-163. 089052. 39064-5. 3610- 
971954.

Doi. 100 Nr.: 5&2ST-L 12J8480. 195366. 49&: 
G08320. 390931, 132102. 359711 3581'
197731 345796 1460023 1237007 319574 975921 
,227311 23S930 1-49873 ,1157398 \ 486771
1089315 905210 1145490 2725*21 1278983
1317452 373876 1129457 1008682 540365
3809S9 865149 1110810 140360 1330783
2273 657169 461590 1471706 7097i7 680215 
9851 OS 35500? 505130 120493 1129534 1.314361 
717909 1260403 1'92152 61301 646156 793829 
10301 48 747662 527780 116084.1 1111345
64968J 541929 524969 2S4090 950592 1327064 
1242827 1094452 41749 1604324 7-18644
792588 1-460223 1207652 ,821161 3:38321
622568.

 -------

obszary województw  białostockiego i połe 
skiego. Niema tam tfni w ielkiego przemy­
słu ani handlu. K iedyż ta linja zaczęłaby 
się opłacać? Zapewne, trzeba coś robić dla 
podniesienia gospodarczego tycli ziem. ale 
znacznie lepiej byłoby podjąć na wielką 
skalę np. akcję odwadniania Polesia.

Odcinek Rozwadów —  Szczebrzeszyn 
ma, jak się zdaje, stanowić w  nrzyszłotei Krajowego Ziemskiego/ 41.00
część wielkiej iinji łączącej W ołyń z zagłę- 5.60. Londyn 28.70 28.90.
biem węgłowmm. MTdług danTiiejsz\u'‘h pla- Berlin bez zmiany. ̂

Giełda krakowska.
4 proc. Listy Zaeliawne Towarzystwa 

Dolar 5.55—  
8?,wajcarja i

Od niedz>eii 24 b. m. *  kinBtMtrze w S t T U K A “ |
irve.i i ro iw e te li ! ! —  Arr.Tdzialn uffnzHr.-in* n iiiw T ł*zei U i nCoś co każdego olśni, Ritęhwygi i roiwe*el:

SU  «  NOC piękniejsiyir ogroaiie 'z o o ł « g ic * n y m
buropy. — Setki Gooi. iwów. tyarwgóir, panter, matu, pawjanów, ptaków i innych dupie myc! 
zwierzaL1! — Wspaniałe atrakcje!! — Walki aaikieh beityj!! — norywające »,nistriow*kie kra-

i-oretty ł m g  R e n ę  R a y m o n d a
■/a wi półtt4ziałem najlepszych artystów europejskich. Film .Szalona Noc“ reż. R V. Lei nagfudzony 
został wielkim medalem ztotym! za mistrzowska reżyserię, seenarjns* adięcia i j^rę artystów.

Arcydzieło sensacyjni najwytssej klasy 1:
fase.nniąty romans dwojga mtodyct aerc 
svmfonja płomiennej tm łości i ekstazjj.
Akeja rozgrywa się w .największym i naj­
piękniejszym ogrodzie

Uwaga Sala dobize ogrzana. — Dla P. P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów
zł okazaa-em legitymacji zniżki z IIT mieisr na I miejsca, z 11 miejsy na fotela. I



„GŁOS NARODU11 z dnia 4-go stycznia 1931 Kflr. f

‘B a d i o .
,.ZGUB TONY LIST’*. W  niedzielę, dnia 7 

tej'. <D£óil]z5e 18" zespół artystów teatralnych 
pć>d rfeż^Bóiją. p. J. Karbowskiego wykona 
przed mikrofonem Rozgłośni krakowskiej wy­
borny komedię: je-d-noaktown Darjima Nicode- 
ffli „Zgubiony list” , w przekładzie i radjofoni- 
zacji p. Zofji Jachimeckiej. Trudną a wdzięczną 
rolą. bohaterki odtworzy p. Zofja Jaroszewska, 
c GW IAZDKA’* K A N C LE R ZA  H ITLE R A . 
Niemiecki Związek Przemyślu Radjowego ob­
darzył na gwiazdkę kanclerza Hitlera odbiorni 
fciem radjowym, popularnego w  całych Niem­
czech .typu ,,lud owego” (Volksilrapf enger). Jest 
to: odbiornik kryształkowy ze wzmacniaczem, 
odbierający wszystkie ważniejsze stacje nie­
mieckie na głośnik. Dotychczas niemiecki prze 
ru.ysł jadjotechniczny wypuścił na rynek kra­
jo w y  Żgórą. 40.000 takich odbiorników, a nie­
bawem doprowadzi tę liczbę do pół miljona. 
Dstatnł z. tej eerji odbiornik Nr. ."00.000 otrzy­
mał. Kanclerz. Fierwszy zaś z następnej serji 
stutysięcznej, noszący Nr. 500.001 przypadnie 
w udziale prezeswi e oc ja 1 istyezn o-r. ar od owego 
Związku Robotników dr. R. Lcy.

RADJO W W ALCE Z EPIDEMJAMJ. Od 
kilku miesięcy radjostacje Dalekiego Wscho­
du, współdziałając z Ligą Wschodnią Urzędu 
Zdrowia w Singapore, rozpoczęły walkę z naj- 
straszliwezemi plagami ludzkości, jak dżuma, 
cholera, czarna ospa, tyfus, trąd itp. Radjo­
stacje te nadają w ustalonych godzinach biu­
letyny epidemologiczne, odbierane przez wszel 
kiego rodzaju posterunki zdrowia na Dalekim 
Wschodzie, zarówno na lądzie jak i na morzu, 
a nawet przez stacje komunikacji lotniczej. W  
wypadkach wybuchu jakiejś epidemji, sygnali­
zuje ją. jedna z radjosfacji, poezem radjostaeja 
w Singapore transmituje wiadomość do Gene­
wy i PaTyża, gdzie mieszczą się centrale świa­
towych organizacji służby zdrowia.

 -------n—-----

Rząd litewski deportuje agentów hitlerowskich.
Londyn (P A T ). ..Morniug Post”  donosi 

dzisiaj na podstawie wiadomości, pocho­
dzących zapewnie z kół zbliżonych do po­
selstwa litewskiego w-’ Londynie. rząd 
litewski przygotowuje energiczne zarządze­
nia aby zlikwidować agitację hitlerowską 
na Litw ie. W  najbliższym czasie rząd li­
tewski ina deportować około 100 agentów 
hitlerowskich, rekrutujących

niemiecką 18 stycznia, pozostałe 1 kwietnia 
i 1 lipca. Lokalne pismo hitlerowskie, w y ­
chodzące w  Kłajpedzie bodzie zawieszone 
a noszenie brunatnych koszul z odznakami 
swatyski ma być zabronione. Agenci finan­
sowani byli przez centralę hitlerowską 
w  Berlinie i planowali przewrót bałtycki 
na korzyść Niemiec. Działalność icli była

z nichhitlerowskich, rekrutujących się z pośród-tem niebezpieczniejsza, że niektórzy 
nauczycieli, sędziów i urzędników. Pierwsza ; zajmowali wpływowe stanowiska, 
grupa będzie wysiana poza granice litewsko I

niedziela d. 24 fem. w kinoteatrze dźwięk. , Uciecha"
Najw iększa sensacja świąteczna Krakowa —  Najw iększy, najwspanialszy fiim 
polski. — Najpopular, pow ieść. —  Najlepszy reżyser. — Najznakom itsza artystka

Prolcyrat@r Alida Horn
Dramat wg. powieści D olęcjf M os tow icza  Reżyserował: JW. W a szyń sk i Muzyka Dana

? K : cŁ Jadw iga  Sm osa rska  F r .  Brodniewicz B. sam barsk i ł o s i a  M irska  
L. Halama, St. S tan is ław , Kurnakowicz, T. Fijewski
Przedstawienia w niedzielę, poniedziałek wtorek o godzinie 3, 5, 

pierwszy program o godzinie 11 1/2 rano.
7 i f) ponadto we wtorek

Ustawowa ochrona przyrodf.

Frotsramy sfacyi radśowvch.
Piątek, 5 stycznia 1934.

Kraków, (312.8 m.) G.: 7:00 Audycja po-

Warszawa 3. 2. (Telcf. wb). Wśród u- 
staw, które zostały uchwalone na noworoez- 
nem posiedzeniu Rady -Ministrów, a. które 
W najbliższym czasie mają wpłynąć do Sej­
mu, znajduje się, również ustawa o ochronie 
przyrody. Dotychczas sprawy te by ły  regu­
lowane fragmentarycznie w  ustawach spe­
cjalnych, jak prawo łowieckie, ustawa ry ­
backa i t. cl. Obecny projekt ma wszystkie 

; odnośne przepisy połączyć w  jedną ustawę.
rhnna z W arsz.; 11.35 Program na dz. j AVedłusr nowej ustawy ochronie podlegać
11.40 Przegląd prasy; 11.50 "Windom. bież.; pejjz;e ziemia, jej Ukształtowanie i formacje, 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 P ły ty ; g . 1 Ł 
12.30 Dziennik południowy i wiadomości 
meteoroh; 15.25 W iadomości o oksporcie 

gospodarcza z Warsz.; 1540. Kom.

jaskinie, wody stojące i płynące, wodospa­
dy. brzegi wód. zwierzyna, rośliny, minera­
ły, skamieniałości, rozmaito gatunki, któ­
rych zachowanie leży w interesie publicz- ’ jca 
nyfli ze względów naukowych ,estetycznych,! z Częstochowy.
pamiątkowych, o,u"  ~ł  ----- *—  1
nyoti dla kraju i

albo też charakłerystycz- 
które władze z tego wzgię-

Tajemnica s i u ż t a  w  urzędach
skarbowych.

Warszawa, 3. 1. (Telcf. wh). Minister skar- 
lei wydal nowe przepisy kancelaryjna dia 
władz i urzędów skarhcwycli. M. in. polooonś, 
by we wszystkich urzędach był wyznar-zo-ny 
urzędnik, mający udzielać informacyj intere­
sentom. Nowe przepisy zawierają wykładnię 
znaczejiia pism poufnych i .tajnych. Pisma te­
go rodzaju rejestruje specjalnie do tego wv- 
znaczony urzędnik. Sprawami poufnemi są ta­
kie sprawy, co do których obowiązuje wszyst 
kich urzędników bezwzględna tajemnica służ­
bowa. Sprawy tajne różnią się tem od pouf- 
nylac, że zachowanie co do nich poufności oho 
wiązuje nietylko nazewnątrz, ale także we- 
wnątrz urzędu w stosunku do wszystkich urzę­
dników, którzy nie biorą bezpośredniego tulzia 
łu w załatwianiu sprawy. Wszystkie sprawy w 
kwestjach osobowych mają być traktowane 
w sałości jako poufne albo tajne. Nowe prze­
pisy weszły w życie od 1 stycznia.

Zgon p re ze sa  kongregacji kupieckiej 
we Lwow ie .

Lwów , 3. 1. (P A T ). Dzisiaj zmarł tu na­
gle przeżywszy lat 53 właściciel jednej 
z poważnyęh firm lwowskich, wiceprezes 
Izby przemysłowo-handlowej i prezes Kon­
gregacji kupieckiej ś. p. Józef Litwinowicz. 
Zmarły by ł znanym działaczem społecznym. 
Przez wiele lat piastował mandat w  radzie 
miejskiej.

Zaczadzenie  4-ch studentów w  willi
na Bystrem.

Zakopane (P A T ). W  jednej z will na 
Bystrem, w  której ulokowana była wyciecz- 

gimnazjum powszechno - społecznego 
zaszedł w  nocy z 2 na 8 

stycznia wypadek zaczadzenia 4-rech mlo ■
_ _ .dych ludzi, a mianowicie; braci Jakubow­

em uznają za podlegające ustawie. Na t u - gkich Adama, lat 19 ucznia 8 k l.  tegoż 
ziO” w  pracach ustawodawczych rządu na- gimnazjum i W acława la t 20 studenta 2-go 
stąpiła pewna przerwa. Najbliższo posiedzc- ' 
ule Rady Ministrów odbędzie się dopiero 
w połowie stycznia.

''50-I’pfeTRFi -
P. U. W . F.; 15.-15 Komunikat L. O. P. P .: 
10.00 Transmisje z Warsz.; 17.50 „10 minut 
o teatrze*1;- 18.00 Transm. z W arsz.; 19.00 
Program na dzień nast.: 1.9.05 Rozmaitości, 
komunikaty; 19.05 W eekend; 19.25 Transm.

w życie utyka.
W IĘKSZOŚĆ ROZPORZĄDZEŃ W Y K O N A W C Z Y C H  DOPIERO IV DRUKU.

Warszawa 3. 1. (Telef. wk). Dawno, już iiionych w  przedsiębiorstwach miejskich
wydaną została ustawa scaleniowa, która Warszawy. Na terenie przedsiębiorstw' miej- 
obejmuje' wszystkie ubezpieczenia społecz- skich stolicy odłożono termin wprowadze- 

z Warsz.; 10.43 Komunikat śniegowy; 19.47 ne, jak cborobowe, od wypadków, omery- Ma w  życie 48-godzinnego tygodnia pracy 
T ran sm fem .- z Warsznww. " * talne i t. d. Ustawa ta, weszła W  życie, ale do 1-grt kwietnia 1934 roku. WnrowadzenieTransmisje- z -Warszawy.

Lwów, (380.7 m.) G.: IG.40 „W śród ksią­
żek*1 omówienie ostatnich wydawnictw : g. 
17.50 Nauka stenografii przez radjo*1; 19.20 
Kącik Polskiego ;Tow . Krajoznawczego.

Warszawa, (1411.8 m.) G.; 7.00 Sygnał 
czasu i p ieśń-..K iedy ranne wstają zorze

może być stosowana, gdyż roz-'now ej ustawy o czasie pracy i wynagrodzę-

9 i

talne i t. d. 
dotąd nie.
porządzenia wykonawcze nie są. jeszcze niu za godziny nadliczbowe, spotkały się ze 
w  całości gotowe. Rozporządzenia- te po- sprzeciwami związków, które zamierzały 
woli są wydawane i jakkolw iek ostatni przeprowadzić na terenie przedsiębiorstw 
„Dziennik Ustaw*1 przed Nowyni Rokiem miejskich I w  szpitalach strajk protestacyj-
zawicrał 15 rozporządzeń do ustawy scalę-■ ny. W obec zarządzenia prezydenta stolicy,

roku politechniki warszawskiej, Henryka. 
Błaszczyka lat 22 ucznia tegoż gimnazjum 
częstochowskiego i Stefana Kubickiego lat 
19 studenta W yższej Szkoły Dziennikar­
skiej z W arszawy. W acława jakubowskiego 
znaleziono już martwrego, Kubicki przewie­
ziony do szpitala znajduje się w ciężkim 
stanie, Adamowi Jakubowskiemu i Blasz­
czykowi nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 
Powodem zaczadzenia było zbyt wczesne 
zamknięcie zasówki.

Trzy lą ta  Więzienia za  k radz ież  brylantu

7.1)5 Gimnastyka; 7.20 Muzyka poranna mrowej, jeszcze sprawy definitywnie nie za- odkładającego uregulowanie tych spraw do 
(p ły ty ); 7.85 Dziennik poranny; 7.40 D. c . :łatwi!.- W  drukarni państwowej dopiero te - jl-g o  kwietnia, akcja robotników została 
muzyki' porannej z płyt; 7.55 ‘ Chwilka gos-,raz zecerzy składają wielki elaborat, zawie-. zaniechana, 
podarstwa domowego;" 8.00 Program n a  diz.'rający nowe rozporządzenia do ustawy sca-' 
bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 11.50 W iad. z lentowe], które wreszcie wprowadzą te  re- 
żyeia artystycznego stolicy-; 11.57 Sygnał formy, jakie zapowiadają artykuły ustawy, 
czasu. Hejnał z K ra k o w a ; '12.05 P ły ty ; g. Rozporządzenia te ukażą się około 12-go 
12:30 Wiadom. meteorok: 12.33 P ły ty ; 12.55 stycznia.
— 18.00 Dziennik .południowy; 15.25 W ia-j .Tak wiadomo, na ubezpieczenia płacić

Warszawa 3. 1. (Tele f. wk). W  S:j 
Okr. rozpatrywano sprawę złodzieja Roma­
na Sicrki, k tóry w roku 1932 ukradł u jubi­
lera Tarczyńskiego przy ul. Gsoiińskieh. w y  
b i wszy szybę w  oknie wyslawawem, u i elki 
brylant wartości przeszło 30.000 zł., odda­
ny w  komis przez spadkobierców znanej ar­
tystki ś. p. Kaweckiej. Bierka, porwawszy

Zaczai ro gonie

DR. DUCH PRZEW O D NICZĄCYM  
FUNDUSZU BEZROBOCIA.

Warszawa (P A T ). Minister opieki społ. 
powołał podsekretarza stanu w  minister- 

5 stwie opieki społ. Dr. K . Ducha na stano- 
dom. o eksporcie połsk.: 15.30 W iadomości sio bodzie tylko iedna składkę, a nie kilka, przewodniczącego zarządu głównego
gospodarcze:

10.00
dawirictw1
gadanika rolnicza**; 18.00 Odczyt dla nau- nych, której podlegać będą cztery zakłady, 
czycieli; 18.20 Muzyka taneczna; 19.00 Pro- obejmujące całą Polskę: Zakład Uhez-ńe-
gram na dz. nast.; 19.05 Rozmaitości; 19.20 czeń Pracowników Umysłowych, Zakład 
Dokąd jechać w  święto?; 19.25 Feljeton Ubezpieczenia Chorych (dawne kasy eho- 
aktualny; 19.40 Wiadomości sportowe; g . . rych). Zakład Ubezpieczenia od Wypad- 
19.43 Komun, śniegow i' z Krakowa; 19.47 ków i wreszcie Zakład Ubezpieczeń Robot- 
Dziennik w ieczorny; 20.00 Pogadanka mu- ników. 
zyczna; 20.15 Koncert symf. z Filharmonji;
W  przerwie ok. godz. 21.00 „Z  ostatnich 
wydawnictw  poetyckich**; 22.40 Muzyka 
taneczna; 23.00 Wiadom. meteorol. i kom. 
policyjny; 23.05 D. c. muzyki tanecznej.

Katowice, (40S.7 m.) G.: 17.50 Wiadom.
Zw. W ynalazców; 19.10 „P iękno krajobra-

Robotnicy miejscy stolicy
w obroms angislskis] soboty.

goWarszawa, 3. 1. (Tele f. wł.). Od 1 
stycznia weszła w  życie ustawa o czasie 
pracy, kasująca angielską sobotę, a zatem 

ru polskiego**; 23.00 Skrzynka pocztoyra w  .46 godzinny tydzień pracy. Ustawa ta nie 
języku francuskim. i będzie zastosowana do robotników zatrud-

Od niedzieli dnia 24 bm. w kinoteatrze „AlPIfcLL©*4

342 T Y S IĄ C E  BEZROBOTNYCH.

Warszawa (P A T ). W edług urzędowych 
danych, liczba bezrobotnych wynosiła w  dn. 
30-go grudnia 342.058 osób, co stanowi 
wzrost liczby bezrobotnych w  stosunku 
w  ciągu tygodnia o 17.650 osób.

brylant, począł uciekać.
właściciel sklepu, jednak złodziej zdołał 
wdrapać się na mur i zbiegł. Dopiero w  r 
1.933 policja uje.ła go  w  Sosnowcu. Bierka 
uciekał, ostrzeliwujne, się policjantom, za 
co wytoczono mu drugą sprawę. Na roz­
prawie zaprzeczał opryszek wszystkiemu, 
jakkolwiek przyznał się, że zawodowo tru­
dni się rozbojem. Sąd skazał go na trzy lata 
więzienia.

N IE  BĘDZIE ZN IŻ K I CEN T Y TO N IU .
W aiszawa 3. 1. (Tele f. w ł.). Dyrekcja 

Polskiego Monopolu Tyton iow ego zaprzecza 
pogłoskom o zamierzonej zniżce cen w y­

robów tytoniowych.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A .

W arszawa 3. 1. (Tele f. wk). Giełda de­
wiz: Belgja 12-3.75. Gdańsk 178.15, Ilolan- 
dja 357.35, Kopenhaga 120.05, Londyn 
28.87, N ow y Jork 5.75. N ow y Jork kabel 
5.5S, Paryż 34.88, Praga 20.43, Szwajcaria 
172.15, Sztokholm 148.95, W iochy 46.S0. 
Obroty mniejsze, tendencja przeważnie slab 
sza.

Banknoty dolarowe w obrotach poża­
rł o-

N ajw *se lszy program św ią teczny! —  Arcydzieło, które b ije  na głowę najwspanialsze fil.ny  św ia ta !!!
Fenomenalna bomba h u m o r u ’ 
d o w c i p u ,  czarujących niespo­
dzianek, która r o z b a w i  i z z -  

chwyei w szystk ich ! s

Trsisc gen ia lnych  k aw a łów ! — Tysiąc uciesznych przygód ! — Tysiąc pikantnych awanturek! 
W głów nych  rolach — dwaj komicy światowej sławy, dw aj znakomici ponulami króle humoru,

12 KRZESEŁ
szempion
śmiechu

„c. k. feldm ar­
szałek”  dowcipu!

oraz dosko­
nała zawsze

lj(! i w ie l i  
HH innych.U in  UUlłl

Polska i Czechy podały sobi.e rece, aby we wspólnym wysiłku stworzyć ten reprezentacyjny 
f i lm :  pierwszą słowiańską kom edjęl — Uwaga! Sala dobrze ogrzana!

Dla PP- Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legitymacji 
zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

i W M I f  I W  dWII ■

Inperencia  Rooseve!ta  w  stosunki pracy
Waszyngton. (P A T .). Prezydent Roosc- 

\elt udzielił gen. Johnsonowi pełnomoc­
nictw w sprawie zatwierdzania kodeksów, 
dotyczących gałęzi przemysłu, zatrudniają­
cych do 50.000 robotników, zachowując dla 
siebie prawo zatwierdzania wszystkich ko­
deksów w  wypadku, gdy ilość robotników giełdowych
przewyższa 50.000. Prezydentow i Rooscvel-j]ar złoty 8.94, gram czystego złota 5.9: 
tow i będzie przysługiwało również prawo Dew izy na Berlin w  obrotach między, 
przymusowego wprowadzenia kodeksów ,' paJ1p 0Wy C'h ę>i2.30. marka niemiecka w  o-
jeżcli przemysłowcy nie przyjmią ich dobro- '
wolnie.

 1------

0.56— 5.55, rubel złoty 4.bp.

W aszyngton (P A T ). Departament stanu 
polecił ambasadorowi Stanów Zjednoczo- 5 0 . 5 0  (w  proc.), 4 
nych w  Berlinie dokonać demarche u rządu {J05.75 4 '
Rzeszy w  sprawie ograniczenia przez Bank 1 
Rzeszy spłaty procentów pożyczek zagra­
nicznych.

Warszawa, 3. 1. (Telef. wł.). Na Uniwersy­
tecie Warszawskim grozi usunięcie 4C0 sliulen 
tom skutkiem niezapłacenia czesnego.

brotach prywatnych 211.50— 211.40.
Papiery procentowe: 3%  pożyczka bu­

dowlana 39.50. 7% pożyczka stabilizacyjna 
56.50— 56.25— 50.38 (po 500 dok), 56.75—  

% pożyczka inwestycyjna 
7o państwowa pożyczka premjowa 

dolarowa 49.75, 5% pożyczka konwersyjna 
53.00. 6/ó pożyczka dolarowa 58.50— 58.75.

Akcje: Bank Polski 84.50— S7.73, Stara­
chowice 10.20. Tendencja dla pożyczek 
państwowych i listów’ zastawnych przewa 
żnie mocniejsza, obroty akcjami małe.

I
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U m lo m  (wid.
Pawlas —  że z nikim nie zadarł i nikomu — 

jeszcze, bądź co bądź. zbytnio się nie naraził —  często 
nawet zachodził do baraku zgoła po cywilnemu i bez 
szabli, gawędził z tym i owym o dowcipkował, zwra­
cając piegowatą twarz to w  jedną to drugą stronę 
i poprzez przymrużono powieki obserwując, życie bara­
kowe, od którego już- rzekomo odwykł. Często prze­
siadywał zwłaszcza na pryczy, gdzie było legowisko 
Sieradzkiego i Blajdy. i wdawał się z oboma w roz­
mowę; pierwszy chętnie z nim rozmawiał, dowiadując 
się o nowiny, drugi leżał po staremu na wznak na pry­
czy i bujnie zarośniętym podbródkiem przywarłszy do 
nasady skrzypiec, wybrzekiwal swoje pizzicato.

Pawlas, nie poprzestawał na nowinach, które g ło ­
siły 6 przygotowywanej w ielkiej ofensywie na. Siernio- 
nowa (..trzeba najpierw pobić najbliższego wroga, po­
tem przyjdzie kolej na dalszych14), ale. uprawiał też 
agitację. '.Mówiąc niby to tylko do najbliższych sąsia­
dów. podnosił glos tak, iż słychać go było i dość da­
leko. Wiedząc, że nie bardzo poskutkowały argumenty 
polityczne czy ideowe, wysuwane przez Los kiego, za­
czął —  zapewne w  myśl zostawionej mu przez tegoż 
instrukcji —  brać nas z innej strony, mianowicie w y ­
chwalając dobrobyt panujący w  oddziałach czerwo­
nych.

—  Jeść dają morowo —  mówił —  wyżera pierw­
szej klasy, a nie jak u was. kasza i kasza. W y tu gni­
jecie w  łachmanach, dziady, zamiast się odkuć na po­
rządny mundur, tytoń i klawą pensję. Już to przyznać 
każdy musi. że bolszewicy dbają o swoich.

Dał się, skusić ten i ów, jednego dnia poszła do 
oddziału internacjonalnego cała gromadka —  może 
z sześciu łudzi —  wśród których znalazł się i W icek 
Hajda. Poszedł nie dla interesu ani dla idei —  na 
jedno i drugie n igdy go stać nie było —  ale ot tak 
dla, towarzystwa. Tamci, którzy się zgłosili do oddzia­
łu. byli to jego dawni koledzy, z którymi biedę klepał 
od dwóch lat; przyzwyczaił sir do nich. choć mu 
dokuczali, i stali mu się dotyla - nieodzowną, częścią 
życia, żc rozłączywszy się z nimi czułby się napewno 
bezradny i osamotniony. Przedzierzgnięty w kras.no- 
gwardiejea. w nowiuśkń j .gimnaściorcek. długich bu­
tach i w  furażerce z czerwoną kokardą, a zwłaszcza 
7, szablą kozacką dyndającą przy boku. ten urodzony 
pieeliociarz i uferma wyglądał bardzo pociesznie, 
zwłaszcza gdy zaczął sie golić; nam. którzyśmy 
Słajtłę znali oddawna. bardziej do rzeczy i przystoj­
niejszy wydawał się. w  -łachmanach i z nieoehajna 
żałosną kozią bródką, co była niejako symbolem całej 
naszej biedy. Z dawnego Blajdy ocalały jednakże pocz­
ciwe jego niebieskie o cz*, jego kaczy chód oraz dawna 
jego nieśmiałość, chyba niebardzo wielkim strachem 
mogącą przejąć serca wrogów.

Jednego dnia rozległy się na stacji gęsto strzały, 
trwające z dobre pól godziny. Przypuszczaliśmy, że 
wywiązała się-—  oczekiwana zresztą z dnia -na 
dzień —-  bójka, m iędzy czarnymi a czerwonymi, nie­
bawem dowiedzieliśmy się- jednak, że chodzi o ob 
innego. Karandaszwili i jogo kompan ja zdecydowali 
sio nareszcie jechać na front siemionowski i salwami 
karabinowemi ogłaszali wszem wobec swoją decyzję. 
Urządzili sobie przytem orgię pijacką na stacji, śpie­
wali we wszystkich językach, rozbijali wagony, które 
mieli opuścić przenosząc się na statek holowniczy —  
naraz, na- ■wniosek Karandaszwilego czy innego człon­
ka tego bractwa, ustawili się sznurkiem pod pompą.

porozbierali się i zaczęli od stóp do głów  oblewać się
wodą. W ytrzeźw iawszy zupełnie, jęli się ubierać, ale 
nie w dotychczasowe swe mundury —  które bez żalu 
oddali na lup —- tylko w jakieś robocze czarne spo­
dnie i granatowe rubaszki, zrabowane kędyś z kole­
jowego magazynu. Po tem wszystkiem, jakby nic, 
obwiesili się znów szablami, kindżałami, kociołkami 
oraz innym sprzętem i w zupełnym porządku poma­
szerowali na statek, który też wkrótce ruszył w  górę 
rzeki.

Musieli się na froncie bić brawurowo, skoro Sie­
mionów niebawem zmuszony został do odwrotu wgląb 
Mongolji. Że się cofnął, była to wieść pewna, jednakże 
niektórzy domyślali się w tem manewru, mającego na 
celu atak boczny na Ozytę. stolicę Zabajkala'

/ czeskiego frontu wieści byh mniej jasne. Irku­
cka przez długi czas nic.udawało się wziąć Czechom 
oraz wojskom białym, których podobno by ły  już dwa 
pułki, złożone z samych oficerów i juukrów. Ci jun- 
krzy już wpierw —  niedługo po przewrocie pażdzier- 
likowym —  wywoływali w Irkucku rozruchy przeciw- 
bolszewickie, z których jedne zwłaszcza, u styczniu 

j 1016, nader k iw ano się zakończyły. Ponownej takiej 
incliawki wielce się bali bolszewicy, jednakże mieli 
ufność w  ludności robotniczej, zwłaszcza w górnikach 
z kopalń węgla w Czeremch owi e. Ufność ta jednak 
była problematyczna, podobnie, jak —  z drugiej stro­
ny —  na kruchych podstawach były oparto nadzieje 
różnych carskich oficerów, którzy tu i ówdzie, już bez 
..pagonów" i „carskiego oka*, a nawet bez krzyżów 
..gieorgiewskieh". siedzieli po swych kwaterach i ..da­
czach" jak myszy, pod miotłą.

(Ciąg dalszy nastąp!'.

JAMY konfitury, marmelado  
owocowa, morolową, 

 __  _ _  wiśniową, porzeczko­
wą, agrestową, truskawkową I t. P- ora* 

pow idła bośniackie

p o leca  w  na jlep szych  gatunkach  
po p rzystępnych  cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  ULICA FLORIAŃSKA Ł. 49 .

C o d z ie n n ie  ś w ie ż o  p a lo n e  k a w y .

P I O T R A  G R Z Y W Y  
w  K r a k o w ie ,  u l .  R a js k a  1 0 . 1  e l .  1 4 7 - 4 3 .

Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa
O p ra w o  M M lo ttk  po zn lio n ijc li cenaefi

FISHARMONJUM
dla szkół, kośeiełów 
i prywatnie * 5-letnią 
gwarancją od 4S0 Zł. 
na dogodnych warun­
kach zapłaty, dostarcza 
Fabryka ergan A w  

i fisharmonii
Juliusz G u n d
Kraków, Pułaskiego 14
Przyjmujemy wszelką 
reperację. Kosztorysy 
i cenniki darmo. —

Pooiera ąc p rzem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnymi

T a g f e  o d z y s k a ć  z d r o w i e ć

Podaje nowo wydana broszura, przystępnie napi­

sana dla wszystkich warstw społeczeństwa p. t.:

ś r o d k a m i  tiigjeniczno -  d je to tycznem i i p r z y r o d o l e c z n i c z e j
wydrukowana jako manuskrypt przez

Dra S T A N I S Ł A W A  B R E Y E R A .
Cena broszu rk i 50 gr. —  r. przesyłką pocztową 60 gr. 

Do nabycia u autora: K ra k ów , ul. P iłsu d sk ie go  36.

|Rt*llptnlni znająca 
I  ąosoodarstwo kuchnię 
obejmie posadę samodziel. 
gospodyni na plehanji 0- 
forty ..Energiczna*4, biuro 
ogłoszeń Hupezyca, Kra­

ków, Jagiellońska 7.

W d o w a  młoda, gos­
podarna bezwzględ­

nie uczciwa, smacznie go­
tująca poszukuje posady 
gospodyni na plobanji lub 
u samotnego kulturalnego 
pana. Dobre traktowanie 
wymazane Zgłoszenia do 
Administracji Głosu Nar 
pod , Inteligentna K. W.“

Pektorsliki,
koloratki

gumowane dla PT, Kaię- 
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N
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W Y T W Ó R N I E  1

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY 1
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu róźnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

• O
> © © •> * • < i $ © i © • <

R e k o l e k c j e
N A JLE P S ZE  J N A JTA Ń SZE WMĘ,

msmM M M m m  L E K A R S K IE
d la  K s ię ż y

rozpoczną się

w poniedziałek, 8 stycznia 1934 r.

w  w i l i i  D o d  ^ K r z y ż e m "

aparaty elektryzaeyjne, pasy brzuszne 
t przepuklinowe, wszelkie a r t y k u ł y  

gumowe i hygjeniczne
POLECA

0R NAT0W SK J, Kraków, Mikołajska 10.
na Sobiczkowej, 31/2 km. od stacji 
w  Zakopanem . —  Dorożka 2 zł.

Zgłoszenia w c z e s n e  (od 30 zł.) pożądane. 
(Druga serja zacznie się 15. styczni* wieczór).

ZAKŁAD WITRAŻOWE-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

D z ie r ż .  J a n  K u s ia k
Oszkleni* i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 nt 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 50*/o niższe niż wszędzie.
D a )  s k r z y ł a  s w g e i l is t e w  

k t r z i s i a f  z  p t c z t i  to tm e z e i!

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

K O L E N D O W E  O B R A Z K I
NAJWIĘKSZY WYBÓR I NAJTAŃSZE C INY

FfRMA JOZEF ANGRABAJTIS
K R A K Ó W ,  ulica ŚW. T O M A S Z A  L. 20.

Na żądanie próbki, wysyła o d w r o t n ą  pocztą .

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
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Układ tabelaryczny o 50°/, drotej.

Ogłoszenia zamiejscowe o 30*/o drotej.
Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 36 proc.
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